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wceict i liolis Uórnostąslfi 
w wyborowych gatunkach otrzymać mogą Członkowie Stowarzyszenia po cenie konku· 
rencyjnej. Blibzych informacji udziela kancelarja Stowar•yszenia Właś
clcleli Nieruchomości m. l:.odzi, Piotrkowska 46. 
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Polityka mieszkaniowa w Polsce i zagranicą. 
(Doikończeinie.) · 

Oce1na ;palityki mieszka•niowej i jej skf\.ltków przez p. 
Klarnera stanowi bezSPrzecznie ważny dokurment 1hi torycz
ny, jako glos os01by nie zainteresowanej, omCl'wiającej SIJ)rawq 
mieszJkaniową z punktu widz·enia ekicmomji politycznej i trak
tuuą·cej wlasność nieruchomą jak10 część majątku narodowego. 
po1wołanegio do odegrania określonej rnli ·ze stan{)'wiska inte
resu pulbiJicznego. Gdytby autor na tern wkof1czył swoją 
pracę otrzymaliibyśmy jedną cal·o·ść, ·dmzg·ocą-cą ·krytykę 
isfoiejącegio szk,odiliwego usta wndawstwa rnieszkanio1wego, co 
pobudzifoby odnośne sfery do z.ajęcia się u-udrowicniem spro
wa;dz,onego na manowce bu1downictwa mieszkaniowego. Ale 
p. Klamer zadał S•obie tmd rozwią:zania kwestii od'budo1wy 
mia·sit i bez większe.go namysłu ~ollikludu·je, że jalko IJ)Odsta
wą ipod przyszłą rozbudo1wę winno być ipadniesienie komor
nego i wydatne obciążenie nieruchomości. W tym celu 
autor proponuae, aiby .dotychczasowe koomornc 100 prnc., 
które w rzeczywistości stanowi 58 proc. 1przcdwojennego, 
podnieść stopniowo do• 172 proc., od1po1wia1dających fakty1cz
•nyim 100 1pmc. przeid'wojenniym i z nadwyżki· JYO·nad 100 proc. 
P·OZ·ostawić wlaścicielomdomów 20 procent, a 80 11xocent przc
rna·czyć na rnzibu.doiwę . Doprawdy, trzeba mieć diużo cywil
nej odwaigi, a1by 1po wyliczeniiu wszelkich krzyw1d, strnt, nie -
prawości i t. p., jakie dotyc-z.cza1s byiy uidziaJ.crn wł1aścicieli 
nieruchomo·ści, a1by za to wszyistk10 jesz,cze kazać ich na 
ocl!bu1dowę miast Polski. Ileż to cynizmu mieści się we wnios
ku p. K'larnera, .który przyznaje, że wlaścicielc 1n.iruchomości 
byli i są wyzysikiwia'11i przez lokatorów (str. 151) i bez odbu
dowy czynszów w starych domaoh nie może być mawy o 
roiziw1oju burdow•nictwa ipols.kie.go (str. 165), że lokatorzy winni 
być ·pocią1gnięci do 1placenia k01r:nornego w granica·ch skali 
conajmniej przedwojennej i t. d. i t. .d., - a mimo tio• propo
nuije niemal catą nadwyżkę ·odebrać na cele rozbudowy. 
Sziukaimy logiczne.go związk1u pomiędzy zal1ożcnicm autora 
a wioskami. Uzasa1dlfliając przyczyny powstania ochrony 
lokatoTów, którą nazywa koniecznością socja1lną, autor pisze: 
a) (str. 150) ,,zaistępy te {mdtziny powo.fa•nych ido szeregów 
walC?;ących armji) rosły sto.pniOl\VO, a jednocześnie warunki 
bytu stawały się coraz cięższemi dla catiego 01gótu 01bywate'li, 
b) (str. 162) „Ustawa była uchl\Vl3lona w 1924 r. w wamnkach 
parytetu 1 dol = 5,18 zł. i na tej podstawie za.stały określone 
normy czynszów; ~dy wskute:k spadku waluty nastąp iła sta
biliza.cja na no1WY'l11 poziomie 1 do•!. = 8.88 zł. myśl 1przc
woic:Lnia priaw1odawcy osiąignięcia przeidwoje11111yd1 11110rm ko
mornego nie ziostata urzeczywistniona i stosu'llek o•bcc11ego ko
morne·go za większe mies:zkania do normy w zlocie w 1914 
mim = 100 : 172 = 58 proc., czyli, do czynszu .prze<lwo
jennego brak 48 proc., c) str. 164, 165) pomimo braku do
kładnych danyicih jest rzeczą pewną, iż wskaźnik realny za
robków (warstw pracujących) osiągną ł poziom z okresu 
przedwojennego, a za tern 1pier'\\'Otny czynnik zasadniczy, któ
ry stał się powodem ochrony lokatorów przestał być aktu
alnym'' • . . Zda wal101by się, że po s•koinsta to.waniu faktów . 
wy.powiedizianyoh wyżej, autor posta\\ i wniosek : na.stą1pit 
moment zaiptaty komornego w ilości faktycz11ych 100 proc., 
O•clpowiadających czyn ZO'\\'i \V I ~)J t roku. T:i·k ro>zumo1wa~
by każdy ekonomi ta. Tylko p.Klarn . r, niestety, do innego 1do
szedł wniosku. co wskazuje na to. że autor w omawianej 
sprawie zabr1al głos nie tylko jaku ekonomista, ale jako rzecz
nik pewnego kierunku politycznego, nie liczącego się z kon
iunkturą gospoidarcz<i kraju ani z zasadami społecznej sipra
wiedliwości. Pozwolimy 5-01bie wskazać na niektór·e rażące 
rozumowania autora. Jalk: wyżej wspomniałem, p. Klamer 
twierdzi, że lokatorzy winni być pociągnięci ido' płacenia ko
mornego w granicaoh czy111sz.u ąJrzedwojennego t. j. 172 proc. 
w zde•precjonQl\vanej walucie, a zatem, jeżeli, z.daniem autora. 
zdolni ą płacić pełne komQrne prze.d•wojenne, to niema •dwóch 
zdan co do te·go, że całko•wity czynsz należy się właścicielowi 
domu. Z chwilą zaś, gdy lwią część nadwyżki, bo 80 procent 
właściciel domu bierze nie dla siebie, a dla rządu, czyli staje 
się jego inka1sentem, mamw do czynienia nie zJikomornem a 
z podatkiem lokalowym. Zbytecznym tedy jest wsikaz.any 

przez aut·ora spo· 6b ściągania tego podanku za pośrednictwem 
właściciela domu, skoro rząd może, jak dotychczas toi CZY'J1i, 
b<.>zpo•śreidnio pQibierać oo lolkatotrów podwyższony podatek 
!okalowy. Czyżiby panu Klarnernwi zależal10 na tern, aby 
właściciele domów POlfl'OSili większe jeszcze niż dotychczas 
straty? Wiemy, że Magistraty i urzędy ska11bo1we ściągaj<\ 
podatek od 1przy1p.u.szczalnego brutto komorne~o, bez U'WZ·glę
dnieni1a strat 1k1omomi•anyioh, a że im więk•szy ·bęc±zie czynsz. 
tern więcej bc;dzie niewyipła•calności 1.lmmornianyc.h i procesów 
o eksmisję, to chyba jest jasne. Nie p·rzyipuszcz.amy r6wnież. 
a1by w intenoji pana Ki!arnera był-0 pogłętbienie anta1golf!izimu 
pomiędzy wJ.aścicielami domów a lokatorami. 

Dalej, istwie•r<lizairny, że obecny cza· nie n<:11daje się do pod
wyżki komornego. W przemyśle i •handlu ipianui·e ze 
względów k+onieczności tendencja ido z,n.i0ki pl•ac zarobko•wyc'h, 
i, jeżeli to dotychczas nic nastą1pił10, to wł·aśnie ze względu 
na niepomyślną k1onjll'l1kturę gospodarczą, bowiem redukcja 
a.kiordowych zarobków przy 3-4 idni1awcj 1prncy ty1goodnio· 
wej o~naczatalby skazać ro1bot1nika na we,getację pomię.d.zy 
życiem a śmiercią głodową. Z teg•o też wzig l ędu twier>dzenic 
pa111•a Klarnc11a, jako czynsz komorniany rolboitni.ka wynosi 
abecnie 11,2 prioc. je1gio bu1diżetu o tyile nieści słe, że przy 
3-4 godzi1n.nej ipracy w tygodniu komorne stanowi 16,8 proc. 
budżetu, gdyby zaś miano podwyższyć komorne w obecnych 
warunkach ·do normy z 1914 roku, t. j. do 24, l •Proc, to ozna
czało1by przeznaczyć na komorne 36,15 iproc. budżetu, czego 
ani •przed wo~ną, ai1i oibecnie nic spotykamy na całej kuli 
ziemskiej. Że komorne musi być 'PO'dniesione i to na rzec,z 
wla 'cicioeli domów nie wlega na•jmn~ejsz.ej kwes•tji, ale Pod
wyżka jest ściś'le związana i za l eżna ·O>d cał·okształtu sytuia1cji 
gosipoidaTczej w kraj•u. Gtów'11e po.zycje .budżetu średnio za 
możnej rodziny prncent'O'wo prze.dstawiają si ę jak •na•s t ępuije: 

żywność 

m~eszkainie 

odzież 
opat 
różne 

1914 r. 1obeonie 
41.9 51.2 
241 11.2 

13.9 
6.8 

13.3 

18.5 
6.3 

13.5 
100 proc. 1 OO proc. 

Z piowyższej taibelki wid'ać, że jedynie komorne p.owo
jcnne stano•wi mniej n iż ipo·l1owę z 1914 r., a za tem 1piodwyiżka 
jest nieunrkniona, jak rów111ież kon1ieczne po•tanienie żywnośc i , 
odzieży, a po czeki pozycji „róż.nie", w 1k:tóre·j mi·esziczą s ic; 
świaidczenia iSlpołeczne. TUl/P. iKlarner miał wdzięczny m<iterja l 
do opracowania i rozwiązainia kwestji, w jaki sposób możliwem 
jest w Olbeonych warun1kach 1płacić 24,1 procent z 1budżetu. 
Wychodząc bowiem z założenia, że zboże i kartofle taik 
bardzio spa«:Hy w cenie na wsi, należałOlbY się spodziewać, że 
żywność sta1nieje i zrówna się z nQrmą prz·edW'ojenną. Rów
nież mógł pan Klarner wziąć na stół o.peracyjny wyiolbrzy
mione świadczenia sipołeczne, 1które naJ.eży zreiduikować, -
tego wszystkiego niema w pracy /P. Klarnera, k tóry vrze
oczyt, że problem mies·zkanfo1wy jes•t je:dnem ognd•wem łańcu
cha gos1podarczegio i politycznego Państiwa i wyodr~lmienie 
go jako Je·dno ~ki samadzielnej, nie związanej z resztą żyda . 
nie jest to do pomyślenia. 

\Vydatne Olbciążenie własności nieruahomej na rzecz 
rozbudo·wy p. Klamer uza a·dnia WZ1bo1gaceniem się na walory
zacji hipotecznych długów. Z całą ortwartością na jaką moż
na sobie poizwolić, stwierdzamy, że nie wierZYIJlY w szcze
rość 1Przekionań aiutora co do sł1uszmości swoich wywodów. 
Mamy ido rozwiązania zadanie z dwiema niewiadomemi: 

x-·straty, ,poniesione •przez wl1aścicieli domów wsku•tek 
dekretu o oc11ronic lokatorów; 

y-zyski, osią1gnięte przez lokatorów i waloryzację długów 
hipotecznych i należałl()lby ustalić co przeważa - x czy y. 
I tu p. Klamer dopuści~ się niesłY'C:hanej metody rozwiązania 
zadania. Rzeczowo opracowany iprzez posła na sejm P. M. 
Osadę, ,,Rachunek zysków i strat własności nieruchomej", 
z którngo wyipada, że straty właścicieli nieruchomości miast 
przewyższają 4 mildaridy zł., p. Klamer nazywa „nie przeko-
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nywującym" i, nie przytoczYW1szy ailJsioihrtnie żadnych innych 
dany1C1h ·dla obalenia reziultatów p. Osady, iprzyjmuje, że y 
przewyższa x, a zatem kion!kluiduje, „że niema11P-01'.Mo1c1Jów, by 
pio śrndiki ma r0Zlbu1doiwę miast sięig111ąć do innych źródeł i 
zwolnić od obciążenia niemc:hiomości miej1skie" ! ! Aut,ora nie 
interesu•ją wtaścicie·le nieruohomo•ści, którzy za .cUugi hiP'O
teczne za.p!aciili całkowite 100 pmcernt, a nawet tacy , którzy 
wcale nie mieli dłiu1gów, - wszyscy muszą być oipodatlkowani 
na roz:budio1wę. „W chwili wystą1Pienia •d(> walki z ważnym 

wrogiem", P·i·sze p. Klamer, należy ipo·wołać •do bo1u sHy . całe

go namdu, a nie jedynie nieliczne kategorje obywatelitt ... 
A kogio 1powołial pan Klamer ido walki z klęską mie1sz:ka'I1iową? 

Czy właściciele niemch<2mo·ś·ci to cały naród? 

Czytają.c 1foonki!utzje p. IGiarnera, trudno oprzeć się smut
nej myśli, że w iPolsoe nie znafazł się dotąid wyibitny dzia
łacz, lktóryby :p1Qtra!k't·o1wat wfa1sno1ść •niemohomą tak, jak się 
patrzy na zak~Cl!d 1przemysł1owy, wia:rsztp.t pracy i t. v., które 
1J1Jie są zdo1lne ·clio życia pod młotem ograniczeń i opieki eta
tystycznej. Miejmy 'I1adzieję, że R.ząd nie pójdzie ca~k-0wicic 
po linii ip. Klarnera i w ziro0umdeniu 01gólnej sytuacji gospo
darczej wyprowadzi lbUJdownictwo mieszkaniowe z bagna , 
w które wciąignięte vostalo przez p.p. Moraczewskich i in., 
bez nadz.wycza·jnych wstrzą1sów. Zasługa p. Klarnera jest 
w każidym razie wielka, gidyż mszył •s1prawę odbudowy miast 
polskich z martwego vimrktu, a 01gwm uczciwej pracy, wt·ożo

nej do swej książik:i winien !Mu izjedniać wdzięczność całego 
spoteczeństwa IJ)01lskie•go. 

Z orzecznictwa Sądu Najwyższego. 
Czy wnuczka lokatorki, przebywająca w jej 
mieszkaniu celem pielęgnowania w chorobie, ko
rzysta z uprawnień lokatorki w razie śmierci takowej 
w myśl art. 12 ustawy o ochronie lokatorów. 

Sąd Na1j1wyższy w orzeczeni•u z 20 czerwoa 1929 r. 
R.w. '1439/29 1u1zinat, że wrnuczkra \101k:aforki ·w ipowyższyim wy
pa:diklu nie korzysta zi praiw .z a•rt. 12 ust. io oc:hr. l·ok. i nie wstę
p•wje w pra'Wla [«)lkaitora, ·Poidziela1jąc w zu1pel1no·śd wywody 
Sądu Okrę1g01wego w tei s1prawie. Sąld Orkrę1gow-y 01pieriając się 

ustaleniu faiktyozneim111 1pierws:zej instancji, że Wan.da A. iprz•e
byiwata w siporneim mies'Zlkanłu 1ba.bki sworjej Zofii O. prz'ez 
okres kilkoletni, 'Zlrnienit Je.dna1k ocenę prawną Są<du pierwszej 
instancji„ rozróżniając pojęcie prawne zamieszkania od po
bytu. _ 1Sąrd Okrę•gi01wy rnzinał, że Wanda A. nie była •stalą 

wspótmieszika11'ką Zorfji O., lecz pm~Jbyrwała w jej mie·szkaniu 
pnz·eidewszy1stldem ceilem 01pieko1w1a•nia się -ohorą, a nie wy
łą1cznie tylko ·celem oso1biste1go ko•rzysita1111iia z te.go mies.z.kania, 
allbowi·em mo1głia zaimi·eszikać u •swo·i·ch r<odzicóiw, madących 
w te•j samej. miej1s·oo1wo·ści własne mies.zkianie i ·z· po1wyż.sz;y;ch 
wziględów orzeikit, że w danym wyipadilm mamy ido czynienia 
z •po1jęciem pobytu a nie iziamieszkainia. 

Sąid Na1j1wyżiszy ipowyższą o·cenę 1praiwną Sądu Okręgo

wego ·uzinal za z.uipetniiie st•uszną i kasację o·ddarn. 

* 
Czy umowa najmu lokalu sklepowego może być 
uznana za rozwiązaną, gdy lokator prócz wy
najętego sklepu, posiada we własnej nieruchomości 
lokal sklepowy, podczas gdy wypuszczający w na
jem potrzebuje niezbędnie wypowiedzianego lokalu 
dla utrzymania swego i swej rodziny. 

Kl\vestja fa lbyl1a przedmiotem rozp0Zlllia111ia Sąd1u Naj1wyż

szcgio w dniu 12 cz.erwca 1•929 r. w ·sipra1wie R.•w. 1397/29 r. 
Po1wódka, właścicie-lka niemc:homości i piekarni, wystą

pil1a przedw1ko s:wemu fokatoroiwi, za1jimująoemu u niej lokal 
skle·POIW'Y na ip1rzeidsię1bioirstwo piekarniane :ze skar~ą 0< elk·s
misję, uzasa,dniając ją iteim, że 1lokal siporny jest jej niczibędnyrm 
.dla urzą1dzeinia •wliasnej piekarni, l)YOldcws ·gdy lokator jej po
sia·da wta•s111ą realność w której mógił·by urządzić •swoje przeicl
siębi<o·rstwo w ·całości. 

Po1zwany 1loikat0<r ni•e:zaidiorwo1J.01ny wyriokiem dmgiej in
stancji, nakaz,ują.cY1m mu ·op'U1szczente s!klepu wystąpił ze skar
gą 1kasaqrj1ną do Sąidu Na1jiwyższ•eg.o. 1W ziatwtach srwoioh po
z·wa•nY między i1J1Jnemi ip101dno1si!, że wypadek iprze1\vidzia111v. 
w art. 11 us.t. 2m.f11sta1wy o ochr. lok. nie oidnosi się id·o lokali 
skle1p01wyioh, g.dyż jest taim morwa wyraźnie o mieskaniu, a nie 
o skleipie. 

1Sąrd Najwyższy zarz:uty l)}ozwanego oo do mylnc'j ooeny 
prnwne·j art. 11, 2, f 1Przeiz -Sąid odwoł1a1wczy, j1ak również 
skargo ka·sacY1jną oddalit i w motywach swoich wyijaśinit: 

a•) że u·sta1wodawoa, pr;zyta.~a ·jąc j.aiko wa:bną ·przy
czynę wvpo1wiedzenia, 1po•siada1nioe !Przez Joka·t•ora inne1g-o 
mieszka·nia w tej ·samej miej1scoiwości, nie •dat ·do zmz<ll
micnua, że 1p'O<si<a1da1nie iprzez lokatora inne~o lo1kai!u skle-
1po1we1Ko w tej samej mieiscCYWości nic może stano1wić 

ważnej ·Przyczyny wyipo1wied~enia, lecz pozoistawit w tym 
kierunku Są·dowi swoibodo w ocenie tej okoliczności, 
w związiku z caf()lksztattem warunków id'ane·go 'WYl!Jadlru. 

b) że iponaidto, jak wynika z usitaleń Sąidów ni.ższych 
instancji, ·olbie st11ony prowadzą przedsiębiorstwa !Piekar
niane, a to każda w ·swej wlrasnej niernohomości, a zatem 
z.ajimo1wanie przez po•zwane1g.o ·sklepu ·z pieczywem w dOlfl1u 
pol\vócllki stwarza ze wz1g!ędów konkurencyjnych sytuację 

nieinatunalną, k1tóra wymaiga zmi•any 
c) że j·eżeH się zwa1ży, iż •powódka zmusz·ona }est do 

zlikwido1wania swej ipiekami, mieszczącej się w sute
renach, a nie ma inneigo pomiesz-ozeni.a •dla jej urzą•dzeni•a . 
jaik w loka·lu z.ajmowanym przez 1poz:wa1ncgo, że po.zwa•ny 
bez 1poiważne·go 1uszczerbku ·dla siebie może S1\Ą1 Ój sklep 
z pieczywem 1przenieść do wtasncj realności, a z drugiej 
strony powódka mając na utrzymaniu 4-maloletnie dzieci 
nie może zrezygnować z dalszego prnwadzenia 1piekarni. 
a zatenn prz.ewaga interns.u powódki na'd interesem poz
wanego, a to weidle słusznego zaipatrywania Sądu o·dwo
ławozeg-o, roizstrzy1ga niewątpliwie o ważno·śd iprzyczy:ny 
·WYIPOl\Vi eidz·e ni1a. 
Z po1wższy·C'h wz1ględów S. N. •rnznat, ż·e przyczy,na wyipo

wie.dzenia w danej sip.rawie, a<ezkolwiek ·nie jest ·J)lrz·ewidzia•na 
w ża,dnyrm z 1puinktów <przyiklado1wo ·przytocz101nyich w art. 11 
u~t. 2 usta1wy o ochr. lok., mieści się j•ednalk w ram~dh o.gó.J
ne•go 1przeipis1U ustępu 1 tego artyklut11.1. 

Na zasadzi•e 'P01\vyż;szego mzeczenła S. N. należy dojść do 
wnio1S1ku nastę.pującego: 

Za ważną iprzyc.zy1nę \Vyipo1wie·dzenia należy Ul\V'ażać wy
ip.adek, jeż·eli lokator, zia,jmujący l·oka·l hanidlo1wy, ;p·rócz wyipo
wiedzianeigo mu l·olkaiJ.u po1siada 'We własnej niemc.ho:mości 
inny lok1al siklerpowy, w którym wykonywa przeidsięibior•s.two, 

a wyipo1wiadaiją1cy 1potrz·ebuje niezJbędmie wyipo1Wiediziane•go 
loika'1u .dla utrzY1ma111ia swei~o i swe1 r·odziny. 

* 
Czy art. 3 ustawy o ochr. lokatorów, uchylający 
możność swobodnego, według uznania stron, okreś
lenia wysokości komornego co do mieszkań do 4 po
ko.iów włącznie, ma zastosowanie również do loka
lów handlowych? 

Sąd Okręigo•wy w Białytrl1'st·CJ1ku w wyroku swoim u~·naf, 
że zawarta przez strony uimoiwa •najmu liolkalu nie ma mocy 
w czości. doityezace1 określenia wysoko1ści koimorne·go, gdyż 
lokal s•porny sktadaf się z 3 poikoijó'"· przyczem Są;d' nie 
uwzgędnit oikoliczności, żie lokial zostat WY'fJ!a·jęty na cele 
hanidlowc. 

Sąid Najwyższy orzeczeniem z 22 maja 1929 r. Nr. C 648/28 
wyrok są1du okręgowego uchy!H i przcsłat ·do rpono'WTJ:eg-o roz
poznania w imwm s1kła•dą,ie sędziów. 

VI/ motywaC'h swoich •S. N. stanąt na stano•\visik•u, że nakiaz 
sw01bodncgo Qlkrcśla·nia wyso1kości k011noir·ne·go, zawarty 
w art. 3 ust. 1 ustawy o ochr. lok., odnosi się jedynie do miesz
kań clo 4-ooko,iów włącznie i z tego względu istotnem dla 
sprawy b:vło ustalenie przez Sąd na zasadzie umowy stron 
i natury lokalu, czy lokal sporny należy uważać za handlowy 
czy też za mieszkanie, ·bmk zaś tego ustale•nia w rowoznaniu 
merytorycz·nem po·zhawia Są·d Najwyższy możno·ści SiPraw
dzenia r,asadności zastosowania w danej spraiwie 'Pl"Zepisu 
art. 3 ust. 1 11'Sta•wy o ochronie lokatorów. 

I. iR. 
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Opłata stemplowa od wezwań notarjalnych. 
Właściciele domów mają płacić po 3 zł. od każdej osoby. 

Włmścicielc nicr·uahorno·ści dość często POISyfają do 
swoioh lotkatorów wez;wania nobarjalne z żądaniem za1pła
wnia należności kormomiaJnych. Przytem, jeżeli wezwanie ta
kie niależał10 sikieroiwiać ·do kilklu ·1ub ikilkuinastu l•olkatorów da
nego domu, ta Notarj1usz Siporząidizat jeden akt, w którym wy
mienione byty wszys1Jkie osOlby, mają.ce otrzymać wezwanie 
i doręczał każidej z nich pisano ide1ntycz.nej treści. Za ozynność 
tę tNotar.j111'sz po1bicrał 01Prócz tatksy noitarj1alnej opłatę stemplo
wą w kwocie zt 3 od SIPOnządz.oineigio· a1ktu. 

Ostatnio Urząd Opfiat iSternpfowy1oh w Łodzi 1po przepro
wiadzeniu kontroli w kanicelarjach tNoitar}LvszÓ'w roizesłat do 
właścicieli nieruchomości naikazy ipłatnicze, żąidają.c zaiptacenia 
oipfaty steimpJ01wej od tego rodzaju wezwań po 3 zł. od każdej 
osoby nie bacząc na to„że sporządzony z.ostał jeden a'kt. fodno
cześnie Iziba Slkaribo1wa Łóldizlka 1polecila ·wS'zystkim urzędom 
stempilowY'm i notar}u1s'z·oim w an1alogi1cznyich wypadk:a'C:.h po
bic:riać 01platę stemploiwą •w przytocziony s1poisób. Na tern He 
wyłoniła się 1dyskuis1ja i naistąpił1a wymqa•na kiores1po1ndencji po
między Izlbą Skar'boiwą i NotarjiU'szarmi, uwaiają1cY'!11i zazna
CZ'01ne stanowisko włia1dz sikar>hoiwyoh za ni·e•sł1uiszne i nie
zgo1d1ne z ohowiązują1cemi przepisami Ustawy o opłatach stem· 
p]o1wyoh. M. in. w sprawie tej za1braf glos ·nota1rij1usz łódzki• 
p. Juljan Łada, z które•g;o wyiwodami, za1w1artemi w arty;lmle 
z.aimieszczonY'!11 w je•dnyrn z •ostiafoich numerów „Garz. Są·d . 
Warsz.", pozwalamy soibie zap1oz•nać naszycih .czytelników. 

Tzlba Sikarlborwa w Ło1cJlzi, '01Piernjąc ·Się na art. 139 Ust. 
o 01p.f. Siternpl., odni·osła wezwanie no.tarJalne dto 1czynnl()ści 
1praiwnyc!h, 1mormo1wanych prrz·e!Z iprawo prywia;tine, utożisa
miając ipod wzig,Jędem prawnY'!11 wezwania nap. z adoipta.cją, 
a1k>ceipta·cją arkTu, z te·stamcntcm, rorzwią031niern lu1b zmianą 
umo1wy, lik>wiida cją iprz·eidsięrbiorstwa, z karą 1umo•wną, w 1oid
dzielnem od głównej czyrnrnoiści .'Piśmie napisaną, z odmczenieim 
terminu zo1bo1wiązania, ze skł.a•dem, U1Zn1aniem dJziecika natural
ne1go i. t. 1p. W zyistikie te po·wyż.ej wymienione czynności 
rnnormo1wa•ne są w ipraiv.rie q nwi•lnem, jak ·u 1J1as Ko•deksie Cy
wilnym Polskim oraz K·01dekisie Napo'leoina. Ten kito sipo11" ,zą1dlza 
iporwyżs!Ze czy1n1J1ości rprarwne, sporządz:a akty rnmioiwy, lmn
tra:kty z·o1bo1wią:zań. Nie moiżina te.gio p.01wiedzieć o tym, kito 
sip'Orządza wezwanie. Weziwa}lia ani prz·ez nasz Kiodelks Cy
wi'lny ani przez Ustarwę o 01Platach stemplol\vych ani u111ormo
wa1J1e ani przewidziane nie są . Chcąc ip·oiinać istotę wezwań, 
trzeba się wdać idn Usta·wy nortarjalnej. Ale i Usitawa rnotarjal
in1a cizyinno,śd, 1zwanycih 1JJ10l\Vlszechni1e weziwaniaimi, •nie zina" 
i te·C'hnic7Anej niaJzwy ,,rwez1wa1J1ia" w Ustnvie ·niema. Usta1w:a 
notaria.Jna w ad. 141-145 przewidiude ,oświadc'henia jednej 
stmny 1do •drugiej i te oświaldczeni1a po'Wszedhnie przyięito na
zywać wezwaniami. Oświardozenia czyli ·wezwtania nie są to 
wedł1ug Ustawy n1otarja1lne.i alkity ani uisma, stwler.diziając iperw
ną 1pra'\vną czy1nno·ść. a są to ustne o ,ś·wi1adcz·e'tlia j1e.dneij stmny 
przed Notarj111sz·em w cel11.1 zalmmwnitkowa'11ia ich również 
ustnie ·stronie drugiej. 1J1a1ko ustne oświa•dcze·nia nie są \viec 
P•rzez nikogo ipodpisane i żadnego diokrnmeinfo nie stanowią 
i st~mo1wić nie mogą . - Treść oświa1d'czenia we1dł1u1g Ustawy 
notarjailnei powi1ma być wpisa•na ·do rerneriforj1um. które sta
nowi ja'Wlny ·dto1w6d o dokiona•niu oświa .dcze·nia (wezwania). 
Jak stroinie. która żadal·a doreczenia oświaidczenia . tak i stro
nie przeciwne.i wyidaje sie świadectv.: o z repertorhmn o dolko
naniu oświadczenia: treść świa1dectwa winna być zgio;dna 
z treścią, za:pisa1ną do repertorj1um. 

Sad Okregorwy Warsza wski zanaz ino wprnwadzcniu 
w 1876 roku Ustawy noitarialnej .do Królcwstwa Po1lskiego 
w regiulaminie S\'\'yrn niec ił 11otari11szom swego okregu, a1hy 
Notarjil!'S Z<' z ustnych oświ ::i cl czeń stron czV'llili nofatiki i prze
chowyw1ali te notatki w swvoh prywatnych zeszytach. 

Praktvka ta oikazafn sio pożvteczna i 1dln stron i dla re
jenfa. N;:iśl a d11inc no1wvż s,7a nrnktytke. notariusze in1nych okire-
11:ów sadowych diJa wh1 ~n e i nmni <'ci. hoć fatwo sl·owa i "ryra
żenia strony zanomni eć . oraz dl ::i wlasnego bezpieczeństwa. 
poczęli S'Piwwać na kartkach tr e ść oświa1dczcnia. jiakie strona 
chce. 1ahy l>yło zaikornurni1ko1wane stroinir. •przeciwnej. a nasten
nie dla tvohż <' porwnclów ró"vni e ż na pi§mie noitari'usze POC7Pli 
wrocz1ać te ośw i a·cl c7.enia i•ntere<;antom. Ale U tawa Notarjalna 

w 1nicze1m Zlillieniona nic zostałia, ·wedłiu1g ursita1wy notarjusz jak 
był, tak jest 01biorwią.zany oświadczenie stronie •usitnie uczynić. 

Oświa1dcz1enia skla1da•ne stronie ina piśmie ozy to OS'O
biśde, czy ru 1domo1wniitków mustęip1ują usilne o·świadczeT11i a i ty
!ei z1nac:zą, oo i fl.l'Stne, i wedł1u1g •ustaiwy •notarjalniej żadineigo 
charakteru doik11menitu ni·e mają, bo us ta:w1a notarja l'na ani 
żia1dna inna 111stawia czy ipra wo im tego oharnkteru nie ·naidałiy. 

Pa1pier ten ~Y pi•smo ito jest •Pismo werwnętrtzne, k01re
Sipomdencyj~l'e •danej kancelarii nio tarjalnej, a 1piśmo kancefa
ryjne kiornsp.orndencyjrne fa.dne,j opłade stemp·lio•we1 nie rpoid
Jega. Od lat rprzesziłio ip ięódziesięciUJ t11 nas wezwaniu, jia
ikie noitarjwSiZ na piśmie stronie 1 dioręc:zyt, nikt charalkter:u IJ)iS
ma tkan1celairyj1ńe.go koreSipo1ndencyijne•g;o, wolnegio ·od opłat 
stemp1lowyich, nie zaprzeczał. W ir. 1878 •01gólirne zebranie ro
syijsikic'h De.piar,taime•ntów iKaisiacyj1ny·oh iSenaitu i •l-:gio :Departa
me·n~u Senatu -w wyroiklu SIWYlm Nr. 13, u:znaił•o, że we:zwarnie 
1prnez Notarjiusiza stmnie •na piśmie doręcz·o·n e sva1no1wi we
wnęitrzne kancelaryjne pismo noitar j'U'SW i ·01pfacie stemrplowej 
nie po1dlega . 

Czy Notairju1siz treść swego oświa1d!cz·enia ustnie wypo~ 
wie, czy za1kiom1U1J1·iiku1je je na piśmie, s:kutek •będz i e jed en i 1tcn 
sam, • O!))łafa stemp·JiOlwa }aik w pierwszy1m, tak i w d rugfun wy
pa1dlku się nie należy. - Toż samo 1będzi e j eś'1 i notarjlll'Sz j eidną 
i tę sanną treść kilku Julb ikilk>uidziesiędu lolkaforom -uSitnie 'lub 
Ilia ip iśmie, z:aiki01m1U1nikiu1je. Oświadcze•nia ·Olpfade 1ste'111'Plowej 
podlegać nie 1J1JI01gą i nie pi()ld] eigają, 'P'<mie1wa1ż 1n'ie sta'll'owią do
•k:umentu . Usta1wia s ternpilo'Wa 'W' żaidirlY'!11• z,e swy>C'l1 .arty:kiu1M1w 
O'Płaty od ·ustnych ·Oświadczeń ani od zastęipują1cy;c:h je ()IŚ'\vi1aid 
ozeń notarjalniyoh na ipiśrmie nie ipnz,ewidluje i nie wy:zinacza. 

Natomiarst Ustat\va Notarj1afoa i Usta1wa sternpl·orwa iprze
wiidudą ś1wia1dectwa z <l101k101rnańyiclh ·'bświ adczeń i n1atka•mją po
bierać otd każdego świ 3'deotwla trzy zł10te (1 54 U. ·01. oip. sit.). 

Jeśli •striona weźmi e rz jedneig<o rwez1w1anfa czyli 'O•Ślwi ald
czenia trzy świardectWla alibo trzydzi eści św ia•decflw na każde
gio loilmvorn ~Y int·eresanita, Qldld!zielnie, ito od· każ,deg-0 świa
·dectwa trzy zł1ote opłaty 1stem1pJ.()IWlej '!lli śdć m111 si, a.Je st roma 
może wziąć jedno świaidecwo ina kilka folb killkudziesięci H 
J.olk:atoirów, i wteldly iod jedneig<o światdectwa tyliko jedne trzy 
zł1ote zaiptad. 

Należy iprzyipu1srzczać , że 'W'łiardze sikatiborwe wezmą <pod 
uwa1gę IPO'WYższe argumeinty i mzstrzyiginą sprarwę nia 1Jmrzy;ść 
'))etentÓ'W właśdcieli nieruchomości. W każdY1rn jednak ra
zie iU'ważamy, ż.e ściąigan.ie dodaitko;wej 1opfaty stemp,toiwe·i 
za czynrności , rwy!lmn•aine .prz.ed ·Olgł·oisz·eniem wyjtaśinienia Jz1by 
.Skarbowej, jest iprarwnie nieuzasadni·one. 

Ulgi dla nowowznoszonych budowli. 
J•ak wiadomo w rnku 1'922 wy;dana iio1srta.ta ·ustawa (Dz. 

U. Nr. 88 p. 786), rw myśl której nowolW'Zn:oszone lmd!owle jak 
również części nardlbudorwane i pnybwdo1w.a1ne ·do starych 
domlów w ce1lach mieszikalTiiyoh lwb priemyisl101wo-handJ.owyich, 
o ileby wstały wykoń cz·o·ne w dąigu 8-md·u lat od ·01gl1oszenia 
ustawy, t. j. od 1d'tlia 20 paź.d!zierniika 1922 r. , wolne są od 
podatków •od nierucihomości na {)\kres 15-letni. Jatk się obec
nie •dowiadujemy, wobec te·gio, że z dniem 20 paź.dzierni1ka 
r. b. ustawa ta wygasa, podpisane :wsta ło na w;ni1osek rząidu 
przez Prezyde·nta Rzeczyip10S1Politej rozipo,rzą,dz·enie przyzna
jące wymienione ulgi podatkowe budowom, wykończonym 
przed 1940 r., co stanowi przedłużenie Ustawy z 1922 r. o 10 
lat. 

Na mocy tegoż rnzpmzą.dzenia prawo potrncania su1Tl1 
zu,żytych na budowę z ogólne.gio dochodu, podlegające1~0 
opodatko1waniu od dochoidu, przysłit~giwać 1bę.dzie osobom, 
które wybudują domy mi•esZJkalne do końca roku 1940. Uliga 
ta stoso1wana byl.a dotychczas na zrctsadzie ustawy o roz
budowie miast z 1925 r„ zastąipionej następnie przez ro'.l'.po-
rządzenie Prez. Rzrplitej z dn. 22. IV. 1927 (Dz. U. Nr. 42 poz. 
372), które jednaik w art. 33 ip. 3 przeiwidywał10 możiność PO·· 
trącania kosztów buidoiwy tyiH~o ·do roik11.1 1935. A z1atern nowe 
roiziporzą·dzenie stanowi 1przeidh1żenic tej uligi o dalsze 5 lat. 
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Poświęcenie sztandaru Stowarzyszenia Właścicieli Nierucho
mości Przedmieść, oddział Rokicie. 

W dniu 14 września r. b. stowarzyiszenie wtaścicieli nie
rnoh01mości .przedmieść, 'oddział ~akicie, obcl111ctz1lo wielką 
uroczystość •poświęcenia 1nowego sztarrdaru. Jest to zkoiłei 
trzeci sztandar, będący w naszcm mieście w posiadaniu wła
si111ośc1 nieruchomej. 

J.uż o ·g;odiz. 8-ej rano z.e wszy1stkich krańców miasta 
z.aiczęH się gromaidzić na •pl«ucu przy ul Kątnej Nr. 20/22 
cz;~onlmwie stowarzyszeń właścicieli nieruchomości przed
mieść oraz d'elegaci i·nnych 1sto1waJ:1Zyszeń, iaik to Centra.lneigo 
Stoiwawarzyszenia (Pioifrk,01wska 46), I Stowarzyszenia (Po
morslka 18), i Stoiwarzyszienia na Bahutach. Obecny byt taikże 
przedstawiciel „Łódzkiego Głosu Obywiatelskiego''. 

Po POIWitalnem prz-emhwieniu, wygfl{)sz,onem przez 1pre
zeisa główneg;o ZarząicLu radneg;o 1p. M. iSchotta, iprezes 'Oddzia
łu Roikicie, p. Figler, w kn)tikich słowach omówił znaczenie 
uroczystości, i])Oczeim •dQlkioname z1ostało zidjęcie fotograficzine 
wiszystkioh 1olbeornych. 

W1obec te·go, że na dzień 14 września wt1aidze ibezpie
cz.eństwa 1pwbliczneig;o z·aka:zały .urząidlzania .poahodów i m<łhi
fostacyj, zigr1omaidzeni wyruszyli dhod'tlikarni do• kośctoła św. 
Sta<nisława ~ostki, ·gdzie ks. Holderowicz odiprawił mszę 
świętą i dolkonał aiktu poświęcenia szfandaru. Naistę.pnie urdano 
się ido kościoła ewiangeliokie·g;o św. MateJU1sza. p ,o moazystyim 
nalbożefrstwie, 101diprnwionem przez ks. ks. pastor&w Loefflera 
i Berinidta sztainidair oddany został do ,użyitku ,stowarzyszonych. 
Jlako chrzestni występowali: pianie A. iSchottow.a, Schulzoiwa 
i 1Sa.koiwska oraz pp. Schulide, Żarnowski i Karpeoki. 

Po skfo,ńazonych urnczystościaoh w kościele ,ewarn1ge.Jiclkim 
uczestnticy poc•hodlu złoiżylt na grolbie ~'Hezina1ne1gio Żo1ł1nierza 
wieniec, ipo1czeirn uda·Ii się dl() lokalu stoiw:aTzysz1enia śpiewa
czego „HemnymUIS'', gidzie urzą'dZJony z.ostał ibanlkiet ·dla za
rzą1cLu i azll()nków stowarzyiszenia o,raz zaiprosiZonych g;ości. 
Podczas 1bankietu wygłoszono szereg olrolicznościo1wyoh prze
mówień, przyczem deleg;aci IJ)'()sz.czeig-ólnych organizacyj oir.az 
szer.eg osób pryiwati!liyr;:h wręc.zyli prezesowi giłównegio za-

rząidiu iIJ. Sohottowi dary w postaci gwoi<dzi do sztandarn. 
Pozateim za zasliugi, 1po~ożone na !Polu pracy rdla do'br.a wla
Stl!ości nieruchomej obdarzono specjalnemi żeto,nami .pp. pre
zesa główne.g;o zarządu M. 1Schotta, prezesa oiddziat1u Reikicie 
Figlera, sk.arlbnika Cy,lla, cz.ł1oinka zarząidu Kunpesa i sekire
tarz.a Kiniasta. 

Umozy•stości miały diaraikter i!lader Pl{)'dnriosłiy i uazest
niicy flOIZ·eszli się iPOid głęlbdkieJJ111 wrażeniem vowagi prze,żytei 

chwili. 
!My ze swej strony życzyimy 01didzialo•wi [Rokicie jak naj

ipomiyślniejs1Ze1go J101Zwoju i dłJU1giej, owocnej ·dzi.ałia!lno·ści na 
korzyść ~iasności 111;iern1ohoimej. 

* * Powyżej umieściliśmy najnowsze zdjęcie ozłonków Za~ 
rtądu Stowarzyszenia WłaściciPli Nieruchomości Przedm i eść, 
Oddział Rokicie, dokonane z okazji ufundowania sztandaru. 

Odnawianie domów. 
Wl1aściciele sklepów oc:Lnawiają części elewacji <lom1ów 

przed swyimi skleipami w odmiennych kolorach 10id całej fai.sa
dy, co nie harmoniwje z ,calością ·otoczenia. Magistrat m. 
Łodzi vatrzy na te 1JYoczynania przez palce, a jeżeli kiedy 
pocią•gnie ilmgoś do odipoiwieidzialności, to tylko właściciela 
·domu, inie QI tem nie wie:dząiccgo i często nawet zgoła nie
olbecne1go. Inaczej tralkitiu1je się te siprawy w W1arszawie. 
g;dzie Insipeiktorat arty!Sityczny maigustratu roz1począł kroki 
karne vrziedwllm właściciefom skilepów, ·odnaiwia1jącyim e'1e
wację fmntio1wą be•z u1prze<lnieigo1 zeziw;oJ.enrai urzęidiu inS'i])eikcyj
no-l:mcLoiwJaneigio, gid'Yi poizwolenie taikie 1potrze1bne jest i11ie
tylko dla re1U1011tów cało,ści 1domu, lecz rólWlflież jeigo fragrrnen
tów. Alby unilmąć kar aidimin.istracyjuydh, uależy uvrz·eidni<1 
uzyskać wł,aśdwe zeZIWf01lenie. 

Oczekutiemiy chwili, kiedy i łódzikie właidz.e miejsikie
zainteresują się temi spraiwaimi w SIJ)()ISÓb należyty. 
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Eksmisja w świetie wyroków Sądu Najwyższęgo. 
Przepisy ustawy o ochronie lokatorów, . doty~z~.ce 

rozwiązania umowy najmu z winy lokatora, me są sc1slc 
sprecyzowane i bywają różnorodnie int~rpretow_ane, co 
staje się często powodem, że w drodze i~st~ncyJ strony 
odwołują się do Sądu Najwyższego. Poniżej przytac~a-
my szereg wyroków, w których za przyczynę, uzasadma
_iącą rozwiązanie stosunku najmu Sąd ten uznaje: 

Trudnienie się zawodowe przez żonę lokatora 
w mieszkaniu biciem drobiu, które obrzydza pobyt współ · 
mieszkat:lcom w domu, przez zanieczyszczenie podwórza 
odpadkami, (orz. Ili. Rw. 1638/25. 

Orgje wyprawiane przez syna lokatorki, mimo 
upomnień (orz. III. Rw. 301/28). 

Ukaranie za kradzież lub policyjne rewizje nocne, 
obrzydzające współmieszkańcom pobyt w domu, (orz. 
Ill. Rw. 1254/25). 

Przyjmowanie przez lokatora u siebie osób podejrza
nych i przechowywanie rzeczy z kradzieży, (orz. III. Rw. 
747/26) .. 

Udzielanie noclegu obcym, bez policyjnego ich zgło
sze-nia, (orz. III. Rw. 890/26). 

Dotkliwe zniewagi słowne, wnoszenie doniesień do 
władz przeciw właścicielowi, publiczne roztrząsanie za
targów mieszkaniowych przez lokatora z właścicielern 
domu (orz. III. Rw. 2502/25). 

Uszkodzenie przez lokatora części realności, które 
wszystkim mieszkańcom służą do użytku, jak sień, po
dwórze itd., (orz. III. Rw. 1850/26). 
Używanie przez lokatora mieszkania w ten sposób, 

iż zachodzi niebezpieczeństwo znacznego uszkodzenia 
domu, np. przez niewietrzenie i nieopalanie mieszkania, 
(orz. III. Rw. 989/27). 

Skazanie najmobiercy na dłuższą karę więzienia za 
kradzież, (orz. III. Rw. 290/27). 

Postępowanie lokatora, które wywołuje konflikty, 
dopuszczenie się słownych zniewag w stosunku do od
dającego w najem i jego żony, (orz. I. c. 1751/24). 

Mój przegląd 
. . 

m1es1ęczny. 
Wybory! ••• wybory! ••• - Wszyst~o na gor .ąco! 

'- Połów sensacyj. - Trudno o humor. 

Dzj.siejszy vrze1gląid musi być nieoo ipo!ityczny ! Trudno! 
WiSiZystkie inne dzie<11ne sprnwy ble•dlną wobec furii sensacyj 
ipolity:cznych. 

tPrÓ'buomY na wesot•o przyijrzeć •Się aircycieka1wym fra
gimeintom, rm;grywającY1111 się na naszych oczach ... w dzień 
i w noc . . . Śimdejmy się! ! Weiwia·doimo1 bowiem, - jak 
ma'Wiać zwytkł nie1bo1szczyik Bearnrn<ardrnis - czy świat po
trwa jesvcz·e trzy tygodnie!? 

ZOlbaazymy ! iPrzekO'llamy się 10 tern choóby z na·stęipnego 
111111meru „Łódzikiego Gloisu Oby:watels1kiego", który lu1bi być, 
mimo liczne dolegliwo·ści po.datkowo-rcgulacyjno-kana·lizacyj
ne, za1ws.ze .opty1rniistą. 

Z cze.go się jednak śmiać?! Zbytnio wesolo nie jest l 
I niema zinak6w na zieimi i nieibie, 1by ten sta'l11 ohmrnmy miat 
się zmienić! 

Jak dalek10 tylko sięiga eoho iprotestów weik1sloiwych i 
plaijrt wszę·dzie mzlegia ·Się różnobanvny w tonie szmer vrzed
wy!borczy. 

1Wy1bory! ... wybory! ... 
Z faktem tY1IT1 łączą zacni ludziska - zależnie od •skóry 

Polłtycznej swe•i osóbki - poiważne n.a<lzi·eje na lepsze czasy. 
Slconiden1so1wany 01bóz opozycji wali w 1bęhen spodziewanego 
zwycięstwa i promk.lw}e „sanacji" naj1szc-zęśliwsizą na1głą 
śmierć! 

Apostoto1wie snów wykorzenienia narowów l)}Ose'1s•kioh i 
wyzna wcy uiptoszczone·go systemu rząid2enia trzydziesto-

Dobijanie się do drzwi mieszkania administratora 
domu, wyzywanie go przytem obelżywemi wyrazami, 
bitka w korytarzu, spluwanie przed współlokatorami, 
(orz. Rw. 447/27). 

Krzyki i hałasy w mieszkaniu dokuczliwe dla współ-
lokatorów, (orz. Il!. Rw. 2106/27). · 

Niezastosowanie się co do spoczynku nocnego do 
trybu życia najmodawcy i drugiego lokatora, powracanie 
do dornu, zwyczajnie późnym wieczorem około 10-11 
godziny i wszczynanie wtedy głosnych rozmów, krzyków, 
hałasów, zakłócających dotkliwie spoczynek nocny, 
(orz. II. Rw. 1966/25). 

Niesharmonizowane śpiewy w wynajętym na bufet 
i zebrania stowarzyszeniowe lokalu, przeciągające <się p;) 
północy, wyziewy alkoholowe, tańce wybrykow~. llkrzy
ki, słanianie się pijanych gości na schodach i w podwó-
1 zu i klatce sdioduwtj (orz. I. O. 710/241. 

Stałe zanieczyszczania mieszkania, podwórza, stu
dni, i wielokrotne wykraczanie przeciw przepisom sanitar
nym stwierr!zone zaświadczeniem miejscowego komisarja
tu policji, (orz. I. C. 86/25). 

Zawodowe zajmowanie się kradzieżami stałe odwie
dzanie mieszkania przez szumowiny społeczne, (orz. I. C. 
1084/24). 

Niezależnie od tego ważnym powodem do eksmisji 
jest zmiana przeznaczenia lokalu. Pozatem podlega eks
misji lokator, który wynajął lokal z wyraźnym zastrzeże
niem, że go zajmować będzie sam jeden a następnie 
wbrew umowie wprowadził do mieszkania świeżo poślu
bioną żonę. 

Ciężka zniewaga czynna, której dopuścił się kolega 
względem kolegi (np. w sferze słuchaczów wyższych 
uczelni), szczególnie w środowisku o wyższych wyma
ganiach etycznych, nawet formalnie załatwiona przez sąd 
honorowy (akademicki), powoduje eksmisję. 

Podobnie, gdy biorący w najem dopuścił się czyn
nej zniewagi wobec wypuszczającego w najem, czyn ten 
nawet w środowisku mniejszych wymagań dopuszcza 
eksmisję. 

miljo1no•we1j gf<Olma.dJki ludzi o taik ITIJ()lzatkoiwej, ja~ ·na•sza, 
strukturze psychiczno-k111ltura.Jnej - ma~ą nl(l!dzieję unicestwie
nia raz na z.awsze wszysitikich redut niezado:woilenia. 

Nec JUer.au.Jeis ... ·oontra iPi~su<lski, czyli, jak brzmi 
znane powiedzonko: babcia S'WO•Je, a dziiaidek sw()lje ! 

Naiwięce•j cieszą •się z roizipisania wy.borów składy pa:pie
m i drukamie. [)Ja nich tio ż.niwo praJW1dz~we, na które 
z utęsknienieim 'lata całe qz·ekają. 

Biedne cz.cionlk:i! W jedneij r teij samej drukarni iskłiaida się 
i ·odlbiija <0dez.wy i 'hasła WY-borcze d'la czerwooyoh socja
listów i dla czarnydh f.aszyistów, - <lila 'nieibiesikicih ·narodOIW
ców i ·dla żółtych internaiojona.J'ów. Zie'loine stronnictwa ohłiop
skie też ilirtu'ją z temi samemi kisztatitami dmkarskiemi. 

W kaiżdej drukami 'PO•Winiien wisieć n<ł'p·is: „tu się dr:utkiuje 
Eajskuteczniej•sze ode?Jwy dla "\.V1Szystkich partyj'', albo: „kto 
u na1s zamawia druiki - musi 'odnieść ·zwycięistwo WY'borcz·el'' 

I talk te saunie ręce zecerów skłarliają ulotki i dla ,,burż'll
iów" i dla ioh w.wgów, - te 1same czdO<tl!ki bezibroitme ukła
dają się w s·towa potępienia dZisiejszych rządów, jak i ich 
uwielbienia! 

Zimny, 1bezidiusziny metal, ,posłuszny je·st ŻY'WYllTI maszy
nom - tym lwwkirrn ,,robotom" iw fuintazj<i śnionym i nie
cziułym na bicie wła1snych serc i wlaisnej krwi krążenie ... 

* 
Żyjemy w okresie bardzo gorącym! I nie tylko my! 

W całlyim świede jest giorąioo. Ruch w interesie, jak się 
patrzy! Paplając na konferencjaoh, zjazdach, lk:omdsjach o 
m.iliości narodów i wiecznym ipoko1jtr, kad:dy zaciska w dłoni 
grnnaty ręc'Zltle i kombinu~e, jiaiklby najłatwiej pewneg-0 Vo
rankJu wygazować oojwęikszie 'J)()łiacie sąisiedni* kraju, 
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Nieco o konserwacji dachów. 
Smołę należy zagotować. 

La1to d01błeiga 1k!ońaa, zlblliżia się jesień c1eisizrooo1wa, za nią 
zima, 1Pełnia tr·osik dla wielru Luldlzi międ'Zy i<rnnemi i idlia ·właiś

dcieli nierudltOlmośd. Pzy tej s1po1sdbrwści -ohiciałtbym poru
sizyć sprawę Jroniserwaioii 1dadhów kryitydh paipą. !która nie
mait10 tf!OISk przysiparza wlaśc1cielinn domów. 

Nie wiszyscy go'SiJ}oda1rze ziastanawiiatją się w porze let
nieij, He s:zikiodiy -prizyinosi 111&eidQpro1warlz1cmy w CZ'a!Sie właści
wyim do iporząidiku da1dh, i wie'le mOIŻe zas~odzić inie'Ordlpo
wiedtnte IJJ•okryicie dadhtowe. Na:jmniejszia <lizifulrka w :p.aipie 
1P'OWl0idtu}e, :he woda z tają1oog:o śnie'glu IJJ•rzield!oistaje się na 
sitrydh i ·nia górne !Piętra. IJ3e'11ki poczym11ją wtieidy 1gnić, siuifity 
się ru~nrutlą, wlkr1aida się grzylb, wilgioć i cały dlom 111foga srop
ni'OIWO riO!Zlkfa1drowi. Do nisziczeniia się .dachów 'Przyczy.niwją 

•się inietylilro uipailne sJ1ońce, dytm, ikJUJr:z, si'ln;~ mróz, J.eaz również 
·kiomiinia·rze, praoQIWlniicy te1kf0111ów, e1leiktroW111i i 1l1uldlzie 1Z1a
kta1dająicy 111ia daohiu amiteny. 

Cellem 1Utr:zymamia daohiu w 'lllależyitym porządku wliaś
ciciel tcJIOIDUJ <wlpraw&ie lronise11W1Ude g:o IJ)rz.ez .smarowanie 
simorą ·giazi01Wą i ozYTI111ość 1ą rp'Olwrtarza ziwyfkle oo <lwia fa.ta , 
aile, z1rujęty i1nnemi s11n1a1Wami, wliaściciel <lOIITI/U 1niaijozęściej po
wie1rz;a 1S11111a-r1owanie jalldem1uiś 1blaiclhat1z101wi, a 'Sam nde wahio
d!zą1c ·nia 1clia1C1h, •s.ąlc:Jlzi, ż•e <w1sizyisikt10 alkluraitnie izr-obi.011110. Tyw
oziasem Clo się 01k!aizu1je? iP011111mo zltliżyicia ki!rkiu nieraz beczek 
simoły „1101Z.Ja111yi0h'' na 1palJ)~1e, woid!a w 111.ielktórydh mijejscaah 
wzeci-elkia i 1nialSltę;pudą •silrut!ki wyiżie'i zaJZ!l1laC1Z1me. Dzieje się to 
dl1ateigo, że slJllloła gia:zo1wa 'J)01si1a1c!Ja tę wła:Sltll()ŚĆ, ii nie wsiąlka 
na:leżyicie w IJJ·&Pę, ·O ile nie je:St rprzed sman()'W;ainiem S1Ua!rngo 
dadh1U r-OIZlgwana ido sta111u ikiipią1ceg10 i g;diy ni.e jest silrnie 
wcierana w 1pia1pę. Mylą się d, ·k:tónzy widząc ścieik!a:jąicą pr.z.ez 
ryirrny sm101łę, my;ślą, że wte1dy .pa1pa nia .daohlll 1przesiąknięta 

je1st smołą i żie to jest oizmalką ;pe<wtnegio 'Za1bezipiecz.e111ia ida
chóiw •ocJI wi1J1giod. Nal{)ldiw1rót, to .clJo'WIOlcJlzi, ż,e sm1ona: nie wnik
nięłrai grui11Jt01~i·e w 1Papę i .dlaivegio a~bo ściek:ai 1beą_,jlliyte'Cz111ie 

z da:cihów .al1bo roz~oiyła 'Się zy!1kio wa·rstwą 111a ipoiwi1erzdhni 
.papy, oo nie }esit tr'Wla~1eim z1albezipieciz-eni·em od 1d!e1sizczn:r. 

Mając w tem już pewne doświadczenie radziłbym po 
uprzedniem dokładnem zalepieniu drobnych uszkodzeń w pa
pie materjałem smołowcowym tak zw. pakiem, smołę zago
tować (nie tylko zagrzać) i wtedy dopiero ją mocno wcierać 
w papę. Tyl~o 'P'O takiej skif1U1Pu1Jatniej czynności .daahy domów 
sta~ą się ()lclipiomemi przecilW'lm wszelkim 01b}aiw01m a.tm10-
sferyicz1n:yim. L. Sanidmeer. 

Ka1:hdy mai swotle •kił101JJ·oty. iDlaczeg•o więc mamy się 
dzj.wić, że i my mamy 'S'WlOje seinsiacje r·od!Zime? ! 

Nie manny 1przede7J a111i lZJ1111artlWi!eń 2J UISIP'aikajainiem bombami 
i •kambinami ma·szynowemi wyiz1W1aJ!iający;clh się iHi~dus6.w, 
- 1ni·e mamy żadnyioh ara1bskiich awa111tur z au~en1tyc.z.niymi 
A:ralbami., - nie mamy ·swego Trevirnnuisa, który roiziwe-se'la 
świat swym a1p-ełyitem rewiz1jo111istycznY1J11, - sipói- wtosk\o ... 
i'u1g:os.ł·owiańslki też d'ość odle·g:ty, oodiolbnie, jak i wszystkie 
re wo! ucje ipot'UidnicJ1wo-ameryiIDań1Ski e ! 

·W Ohi1111aich .nam się gmnit pod 111ogami inie 'USIU'W'a, -
trzęsienie ziem1i :szczęśUwie na1s omdjia:, 1k!on1lrurs •na „untwer
sailna. pięJkmo1ść" wyigrała ia:kaś 1brazyi!ijika, w której ki'Pi krew 
sie.dmiu rns, - rvv a'lidemarasa przyimknięro, więc w-01n1a !l11aJm 1J tej 
strony nie g.roizi, - 1bo11's1zre•wicy <Z1a1jęci 1są is:tawia·niem dętych 
·baniek A'!11g!iikom, - wp1r{)IWaid<Zenie 'P·I'Olhi1bicji iprzYmUsoiwej 
naim nie grozi. (IBoże· ! iadiwróć to nres0częście, a czerrnlby 
cz.tek się cza1seim iwz1maoniał? !), Do plajt j1uż iprzywyikliśmy, 
na po1pTawę 1syituacji g:osipodarczej, mimo uwięzienia 19 
P<}słów, niema wiid!Oików - więc cóż u licihia! ma nas iro.z
ruszać? ! 

Całe ·więc s~częście, że raz na tydzień mamy wywiad 
na temat ·ser·delów ~ejmo1wyich, oo wz:bud'za 111 :wszystkich ... 
pa•r.olksyizm bą·dźt.o śmiechu, bąidź żal·u ... w każid'Y'm ra'Zie 
co·ś się rus·za! 

A wszystkiemu winna trwadą·ca ·od kwietnia rkata1Strofalna 
pos•ucha w Stanaioh Zjedirnoozooiy;Clh i zamierz.ooy fot na wys·o
kość 16 tysięcy metrów, gdzi•e jesit już talk rzaid!lde pOlwietrze, 
jak 1oibecnie wu~anie 1cfo ·dłllliżników jest rZla!dikie ! 

:Dlaiczeigo się 1JJ•rzej1111'0iwać, :he ktoś kQ!go~ posadził . • . . 
~mączka minie, - a zresztą od cz·eg:o jesteśmy ipatentowa
nYIJTii indywi·dualistamP ! iNa•szej 1s.wo·istej 10 1ry1gin<ł'lnooci mogą 
nam ws:z;y;scypozazdrośtić.! Jeśli zaś rteigio n~e ozyniią, to ty~ko 

P.T.PRENUMERATORZY! 

Upraszamy o jakna~rychlejsze wniesienie zaległej prenu· 
numeraty do Administracji, Łódź Piotrkowska Nr. 46, albo na 
nasze konto czekowe w P. K. O. Nr. 66,220. W przeciwnym 
razie zmuszeni będziemy, poczynając od października r. b., 

wstrzymać wysyłanie pisma. 

Uproszczenie systemu płacenia podatków 
Głos jednego z wielu płatników. 

PłabnLcy poda't1kiów isa. u lllla!S 1W1Priost 1Z1a1SY1PY'Wlaini nie·· 
Zltnierna. Hością riOIZ/ffiiaityah naikiaizów 1Pł'aitniiazyicih: 1J1ia 1piodaitek 
idodhiodQ!wy, ma:jątikbwY, IOibJ:1ortoiwy, '1dkJallo1wy, a!jen:acyij111y, 
od zibytik1u mie·szikianio1we1go, oid przeidmiotów e;bytk!u, od 
psów, i. t. d. które tmcl!no wszyisitlkie wymienić. Tiermilny 
płiatn:ości >tydh ip-Oldlaltlków IP'nZY1Paldają w różin:ych -Okresach 
.i od1sitę1JJ0.•dh czasu, 1co 1beziw1Z1ględmie wipraiwła płatników w za
mięsizianie i zm1111sz1a kaMe•go idk> .proiwadzenia specja3m!erg:o ter
m i n arza plaitno·ści, w przeciwn;ym b01Wiem razie zdarza sie, 
że termin byJWJa 1przeoczamiy i pł1aitll1ik narai·O!l11Y jest na IJ)fa
oenie nie!Po1trzelbin.y;cih 1JJ!10centów i 'kioszt6w e•gq;•ek!U!cyj!Ilyioh. 
P101111a1dtJo piolbór 'diainin 1p.u11J1kz1nyiclh •w różnyiclh mieij~oadl' n1a
mż.a 1JJł1aJtni1k:a 111a zlbę:cJiną 'Stratę ·OZaJSIU, oo tei 1P101woduue wie11Jkie 
niezadowolenie wśród 'Zaj1Jllteresowia1nyiah 1osób. 

Zaigriamica. SIPJ1aIW'a 1U1Stafo1nia dkrdJ.OIIl'yidh teJ:1minów i s;po
S'Olbórw p10ilJ01ru ipoldiatkóiw IJ)ańlstwiowydh i lk!O!TI1111J1llłll'11JY'Cih oraz 
świ.aldazeń na r.z.ecz ilJ1'stytbUJcyij SIJ)Ot·eclZ'nY'dh jest 1obe•cnie 
alktuailną i 1srt;ala się iprz.edmiotem IJJ!UJb!iozneJ dyskusji. fVV Niem
czeah nprz. autor jednego ą, iproj1elkitów reformy dbecneig;o sy
sterrnJu 1p1101poouij·e p:rz1eiderwiszy1Sltlk.iem sce1111tra!izQ1W1anie pOlborlU 
WJSIZetlkioh ·cliamin 'J)luibliazin.yiclh w ij1eid1111em mi·ei.isau i w je:diTIJY'dh 
ręik:aidh. Zależini·e 10-d wan11nków mo©e to ibyć 1k!aisa 1g1Jnimia, 
miej.sika ·J,uJb IPOIW1a.fuiw<t, ;prnyaz.em pioibór danin wi1niern 111a

s1tęl))01wiać rw olkir•esiadh k.'Wlairila:lnyidh. IWtadze, U1Praw111.i10ine do 
polboiru rówe1gio r101dlziaij1u: ldlanlin l]J!Ui]jHcznydh, prwesytaiłyby do 
!•nJS1tybU1Cji, w któr·e'i ręlkiadh :noistal scettlltraJltzorwa'tlJY polbór 
wS>ze11kie1h dam.in, d0ikład111y wytka'Z 1Pł:atniik&w iz ipodiainieim wtv
soik!ości kwoty, ijalką dany 1Pł1a1rritk winien w danym okresie 
kwa11tlaln;yttn uijścić. In1sityitu10ja ta ze 1S1Wej słtmy ziaipisyiwa
hllby WJSizysfilde podatiki, 1na•le:hllle old jedn:egio 1Pfatnik.a, na jego 
wspólne konto podatkowe i w oiclipawiedniim tenninie wyisy
~ataJby do kia•żide1g:o ;p101sizrcz.eigóJ.111eigo ·p~at1J1.ika jetdną 1kiartę ip1o-. 

,dJlateig:o, że nj.e zna1}ą 1d:r·esz·azy rO'zik101s'Zy niespodzia1neik hodkio
wio-kloe1foo1waitycih ! 

Ale finał teigio wido·wisika? 

• 
Nic 1dizilwne·g·o, że w takiej iburzliwej atm01siferz,e lę.gną 

się masowo rplote•cvki, pl·odzione vrzez „mi11110rum gentium" 
drzien1J1ikarzy, węszą·cych ·dOibry żer dJ.a s.wy•oh hnutlcorwych 
wy·dawnictw. Gdyiby tak rejestrować wszystkie „kacZlki", dl()
myisty, kawały ;polityczne, j1akiie ialewają pewne•g:o .gatuinrku 
.,vrnsę" - t·o otrzy1rnalibyśimry obraz wyją·tkiorwegio ibafaiganltl 
informacyijneg;o. 

Wa·J:1jackie kombinacje na He 01stat1nich wY1darz·eń, do
wolne 'Sm1icie ihomsk101PÓW ina na:jlbliższą przyiszł·o·ść - to 1ll!11i
łmvana rnbota relJ)orterska. A tyimcziasem iprzyiszrość ta -
truid'na jest do iprzevorwiedzenia, tmdnie}sza, niż się to samym 
reżyserom 1d<Zisiejszeg;o ,,teatrum'' 1p-o.Ji.ty.e,w1eg:o wy'daje ! I tej 
prawdy nie za1gt1uis.zą ża.dne drziennirkiarskie jazz.bandy! 

• 
Myślałem na ws1ępi•e, że urda mi się w weselszą strunę 

uderzyć, a tyimcz•aisem wpa1d~1em w nodumoiwy ton! Przy
rzekam na pra:yszfo1ść 1po;praiwę. !Na brnrk humoru wpływa 
też niepewność, czy otrzymram zaJitczikę 1od :Friese1gio? J aJkże 
mo~ma się śmiać, jeśli człelk ma w priot·eście weksel na 80 
zlotych?! I ikl'Zesai w taildem nie11zc?:~śriu do"vdp ze swe1 
łyis.aiwej giłówlki ! Ma1111 z.a.mia1r zmienić zaijęde i zostać l<1o:rni0r
·nikiem ! NieClh i ja mam przyjemno·ŚĆ z:nęca1nd'a się i •nad 
wierzycielami i ·nad dłru1żnika:mi ! 

Pcmatem mam 10IJ)raco<wać pmg:ram wytborczy dJ.a „J>ro
rząidowej •QIPOZYICH'' i ·dla iblQlku oentrole<wioowej sanacji na 
IJ)rnwyim 'Sikrzyic:Me. P. 
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+ PRZY CENTRALN!iM STOWARZYSZENIU + 
: W&AłCaCIELI NIERUCHOMOłCI m. l:.ODZł : 
: 46 PIOTRKOWSKA 46 : 

i ZAWIERA ARtYDZIEtA NAJNOWSZEJ t 
: llTERATIJRY POlSHIEJ I OBtEJ. : 
: Ksią~ki wydaje się w dni powszednie od godz. 31/ 2 do 51/ 2 po : 
+ południu, a w dni przedświąteczne od 11 do 1 po południu. + • • ++++ ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI 1 ZŁ. ++++ 1_: LI 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
idiaJtlrową, rw kitóre1 byłyey 'W'Ylmienione WISIZylSitlcie mleżne od Smutne, ale prawdziwe i 
nie•gio ipoidJaitk:i. 

1Soeirutnali!Z101W1anie poibo1nu p.oclJa,tków 11J<rzymi01słoby nriewąt
plirwie z jie:dne·j stromiy wi.e'likie •u11Jatwienie dla płatmików, !Z dm
giej stno1111Y pr:zyice.ynifolb'Y się .dJo z111aiczne1gio ZlaJQIS'Zlce.ędz·enia 
ktoJs.ztów 1alc:llministmcytjnyicJh, chodażihy ip,r~eiz to, te 'U'niknie 
•się WÓWICIZia!S wy.sył:amia 01gro1rrnnej ilości 1111aikiazów, io<piewiadą
cyidh 1nieraz oo •drOlbrne !kwoty. 

O ile sobie przypominaimy, !kwesitija talbyłauu:tipomszama 
w 1Magistrncie m. Łoldzi, lecz do tej pwy z.na1idJude się na 
martwyim pum!kde. 

Naffi~ałolby solbie żyozyć, alby .i nasiz·e 1~fery <lecyc:Lu1j~ce 
zaiint«e[SOIWWłY się itą ważiną dła 1kiażtle1go pł1aJtnika S1Prawą. 

Stan mieszkaniowy w Niemczech 
w roku 1930. 

'PaństWIOlwy Utrząd sbaitystyrczny w Niemcze·ah 01putblilko
wał w wyidawane:m przez siebie czasopiśmie „Wiirbschaft m'd 
Statistik" ciekawe dane, do1ty•czące tlości lokali mies~kalnyich 
w Rzes~y Niemieokiej i posizczeigóln'Y'Ch IPWWinojaioh. Otóż 
ogiólina licizba imies.zilmń w •aaJych Niem1czedh (bez Za1głę1bira 
6aiary) wyJn101siła na wiczątk:u .1930 roiklu 15,8 imhlicmów, 
z aze1gio U'a stare mieszikania 1Przyipadia 13,650,000 t. i. 86,'2°/a, 
a na TIJOrw·e, t. i. ·wylbudo1w1a1ne iIJIO 1 1liipoa 1918 ·r. 2,179,000 
mies:zikiań, co sit:anlQIWi 13,8°/o 01g6line~ ilo1ści mies!Z:k1af1. Z po
śród 64,1 miliomów imiesiztkańców Niemiec (nie l]icząc iZa
gfę'bie Saary) 9 mi]jo1nów czyili 14°/a zamies~kirwiało w no
wyioh mie1sz1kainiiadh, wyilmńozoniy;dh po 1 IUpoa 19118 r. Oklo·t·o 
35°/a lllJOIWytoh imiesiztkań stat110iwią t. zw. małe mies.zkamia, za
wierające oid 1-3 pomiesizczeń wraz z kudhll1ią. W sta1rych 
d!oma1Cih małe imie·S?'l<ianiia stanOIWią 47°/a 01gómej licziby 
imie:S!Zlkań. 

Stan mi1e·s.ztka1t1.iQ1WY .w p01S.roze1gólt1ych ziemiadh iprz.ed
stawia się na:stęip,uóąicio: 

Miejscowo!ć 

Miasto Berlin 
Prusy (bez Berlina) 
Bawarja 
Saksonja 
Wirtemberrja 
Badenja 
Hamburg 
Lu bek 
Inne prowincje 

Ogólna liczb& w tern 
mieszkań mielil!.kań nowych % 

1,271,000 129,000 10,1 
8,380,000 1.231,000 14,7 
1,712,000. 232,000 13,5 
1,409,000 l48,000 10,5 

648,000 104 OÓll 16,1 
574,000 88,000 15,3 
337,ooo 47,000 H,1 
37,000 7,000 18,~ 

1,461,000 193,000 182 
~~~~~~~~ 

Razem w Niemczech 15,829,000 2,179,000 13 8 

Powyższ;a statystyka wyik:la:ziutie, że ruch buidowlaniy jest 
sto&u.'lllkawo bartdziej ożyrw.iorny w miejscowościach mniei
szyieih, !POSiadającyoh mmeiszą Jicz,bę mieszkańców. 
Udział gimin z licvbą mieislZlkańców od 10,000 do 50,000 
w noWIQlwyibudowainyCJh miesZ1kani1acll wynosi 16°/a, pcidcz1as 
gidy liczba nowy;oh miesizkań w Berlinie starno1wi 10°/o ogófu 
nmvyc!h m~eszklań, t. i. niżej przeciętnej, która wynosi 13,8°/o. 

Po znanych aresztowaniach bJłych posłew urządziła 
grupka opozycjonistów w Łodzi „demonstracjq", wybijając 
parę szyb w gmachu Starostwa Powiatowego przy ulicy 
Piotrkowskiej 100. 

Z komunikatu policyjnego, opublikowanego w prasie, 
dowiedzieliśmy się, że między aresztowanymi podczas awantur 
znajdują się ... urzędnicy samorządowi. 

Horribile visu!! Urzędnik magistracki - wybijający 
szyby w urzędzie państwowym ! W> daje się to wprost nie· 
prawdopodobnem, by człowiek o pewnym poziomie kulturf, 
jakim powinien przynajmniej być urzędnik, - człowiek 
utrzymywany za pieniądze publiczne, - sługa państwa, 
miasta i obywateli - mógł znaleźć ~ię wśród osobników, 
podnoszących rękę, zbrojną w kamień, na orząd z godłem 
państwowem I 

Jesteśmy świadkami jakiegoś przykrego w tym wy
padku pomięszania pojęć, jakiegoś zapominania o zasad
niczych obowiązkach, o pewnych więzach etycznych, nało· 
żonych na czlowieka, mianującego się urzędnikiem komu
nalnym! 

Bardzo smutne świadectwo, tern bardziej, że nie jest 
to fakt odosobniony, wystawia tak i ,, urzędnik" licznf'j 
rzeszy pracowników miejskieh ! W tym strasznie . rewolu- . 
cyjnym" zespole „procarzy", miotających kamienie w bez
bronne okna urzędu, - znalazło się również kilku robot
ników miejskich! Z przytoczonych w komunikacie .stano
wisk urzędowych• demonstrantów - mógłby ktoś złośliwy 
wnioskować, iż była to wojenna wyprawa szturmowców 
magistrackich przeciw jednej z redut rządowych! 

Nie ulega wątpliwości, że ludzi@, zdolni do rzucania 
kamieniami w okna starostwa, muszą .być i zdolni do naj
złośliwszego ustosunkowywania się do wainych problemów 
gospodarczo·społecznych. Smutne, ale prawdziwe I 

Baczność właściciele nieruchomości 1 
Kslążsczkl obrachunkowe dla dozorców domowych. 
Przypominamy że Nadzwyczajna Komisja Rozjemcza 

postanowieniem z dnia 7 stycznia r. b. uchwaliła wprowadzić 
książeczki obrachunkowe dla dozorców domowych. Na mocy 
tego postanowienia każdy właściciel domu obowiązany jest 
dać swemu dozorcy taką książeczkę i wpisywać tam wyna
grodzenie. W celu uniknięcia ewentualnych nieporozumień 
i zatargów jeszcze raz przypominamy, aby właściciele nieru
chomości jak najpr ędzej zaopatrzyli się w podobne ksią
żeczki, które nabyć można w biurze Centralnego Stowarzy
szenia Właśc. Nieruch. m. Lodzi, Piotrkowska 46, 
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Koncesjonowane Biuro Robot 
Kanalizacyjno-Wodociągowych S. BORNSTEIN wykonywa przyłączeni~ kanalizacyi~e 

do si~ci kanałówmiejsk1ch. Ogrzewanie 
centr. wodociągi i urządz . sanitarne 

, Firma egzy•tuje od roku 1903. 

Ł6dź, Stef. Żeromskiego Nr. &. . Telefon 146·85. 

tódzłlic Przcdsłebiorstwo Asenizacyjne u. 6oldbere przyjmuje gruntowntł czyszczenie dołów ustępowych, b1ologicznych filtrów, 
wymycie szlaki i t.. p. a także zwóikę smieci, g1uzu i dostawę piasku Wl•RZBOWA &. - Telefon 101•24. 

Mgr. J. Rozenberg 1 

Ważniejsze akty prawodawcze, dotyczące powstania m. Łodzi. 
(Przyczynek do dziejów m. Łodzi) 

Każldiy miesvkan1iec Ło1dizi, ohoóby byt mało ohezin0ny 
z •historją miasta, wie, że Mancihester 1po1lski po1wrstał w ciągu 
.i·edncigo mledwie •s•tulecia. Ni•e vnaozy to, aiby przeidtem 
w tyJm mieijisiou byl10 Zill/Peline pustikowie. Z zabyitków his1to
rycz1nyich d10\\tiwdlujeimy się o młast.eoolm „Lodzi1a'', istnte
ją1oeim illlż na PQ•ozątku X1lV. sbu1lecia, a należącem do ibis
kJu1pów lmu1a1w1slkidh 111a moicy 1przyiwilej1u księcia Łęczyckie1go 
WłiaJdrysllaiwa z r. 1332. Mieśoina ta, wegetują1oa 1pr:oe1z pięć 
Sibuleci, Jiciząroa j.es:ocrLJe 'W 11793 ziale•d!wie 193 mieszikM1ców, 
a więc nie więks,z,a od przeciętnej wio1ski, oczywista nie ma 
rJJic WISpólnego z wielkim ośrodkiem iprzeimryisf101wyim, który 
zaczął się tworzyć p.o rollm 182D. W r. 1821 Łódź liczyła za
leidlwie 799 mieis;zkańcó1w i 111'2 idiomów. Osada ta, oitacziorna 
d01kJ01!1a dziewicizemi l1asiami, ·nkzem nie róż1nH1a isię 'Old inniy;ch 
zraip.a1dłye1h mieścin ziermi Łęozyokiej. MiesZJkańcy tak j1ak 
oingi ś 1p1rzed trneima i ozrt:,ernma wiekaimi żyili 1p1rzewa:żnie· z rorl
niotwa i trrodhę z rzemli1osł; o 1hiarrnd1hu, Wloibec ddicięcia od 
ś_wi1at!a, ·nie biyllo m01Wy. iD01piem 1wsi.Lrne ziaJbi·e1gi óW1azesne1gio 
rząidU! Królewstwa P;olskiego w kienu1nik:u 'UJ]J 1rzen11Y1sł•ol\vienia 
kraij1u a 1to1ut ip1ri1x 1PT1ze1z s·p1no1waicllz1e.mie 1dlo kraju oisaldników 
z ziagmnicy, 1aiby ci rakl1aict1ali i rorz1Wij,ali w !kraju 1osiadry fla 
bryraz1ne, wynwały Łódź z jej wie·l01Wieiklo1wej drzemki i wy 
swnęły ją na czoł·o miast 1prrzemysłowyich Królewstwa. 

W srzlkieru niniejszym zraipo1z111amy ozytełników z ważniej
sze.mi raik1bwrni r.ządolWemi, wiążąoemi się z 1powsuani.em na
szie1go 1gro1diu 1przemrysl1orwegio, wrydairnem.i: w oikTesie p01pn1e

·diZ1a:jącYJm je1gio twoirz.enie się. I-u1b na po1cząN<1u teigo prnceS1u, 
Zais1adini•cz;yim 1aJkteim iprn1wrc1clia1w1czym, \kitóry ,był z.araiz·em za
POIWli eidz i ą 111J01Weig10 lkiur1Slu 'POllHyki ·eiko1111omk1zTIJe1j rzą cliu, jest 
.P101s1baJrno1wi·enie Księcia N.ami,es1mika wydaine 18 września 
1820 r., U1Z1U1peltni•o1ne w r. 1823. 

Postal1'01wi1e•nie .z fl.8. XI. 1820 r. Z1aozy1111a się naistęipuijącym 
char1aJktNy1 tyoznyim 'l!'Stę1pem: 

„Chcąc ulatwić faibrylkia1nitrom 1s11.11kna i innym rzemic śJni
kom z ziaigr.a'lliicy 1prnzy1byiwiarjącym 1osiacliani·e w królestwie, na 
przdożenie K01misH Rząldlorwoj Spraw Wewnc;tl1Zlniyich i IPo
Hoii ip01sta1n101wńliŚll11'Y i 1Strunawimy" zaś w 1artyk1U1le r. p10 ta
naiwira: 

„Mia:sta rządo1we ·w Królmv1Stwie, j1a1ki1c1by sic; za Lllznaniem 
K'()llTli ii Rząd0twej Sprnw W ewnętrnnyoh i Policji ·z1dra tnemi 
i dorgio dtnrem~ ma ·01sa1dry dl1a mzimaityidh fa1bryik~1m1tów, mia'llo
wicie ·~u1Jden111yioh, zinJailiaizły, maiją 1być w ty1J11 roe l1u wrząd'z10111e 
i 1użyiw:ać ruiż.ej wyrafoif11Y'Ch 1fooir1zyści". 

W idla!lszydh ariMułiaidh 1rms,tęipuue wylicze·nie tych ko
rzyści i przewilejów, naJdanaych nowoprzylbyłyim osadnikom. 
Spt101W1ald:za:ją się 10111ie ·d'o ruaistę.puijącyidh rpru nikitów: u1111iarlkro
wiainiy czyinsz wieczyisty za na1dlm1e place miejiskie. z wo!-
111ością na przeciąg 6 lat oid cięż1arów purblicvnydh, wyda wanie 
be1Z1p1łiatni·e ibrudu1ją•cym os1ardnikto1m i<l'rzreiwa z ha1sów rrządowych 
w ci ~glu 10 lat, zia1kl1adanie cegielni w 1pobliżiu miast w celu 
J101s1t1a•rnzenia hulcliują1cy1m oc1g-Jy 1P'O ·ceinif~ nia·}niższei, JJ101pierantic 
biu1dro1wy 1kości1ołów ciwrall!g:ielickich i mieszkań dla ip1a1storów 
pnz1eiz ruicllzielanie P'OIJ1110CY fina1rnS10l\Vej Skanbfu P1ań1stf\,y;a, ()ldr<la1111ie 
p1'aców irzą'do1wyd1 , rw mi1astaJc!h l•lllb w iCll1 pl()lbliżu sic; znaj1cLu
jąicyo'h, gminom miejsikim 1111a ceilc kiolonizaojj or1arz fi1J1an o
w1a•111ie dzieki. kioloniziacji p.11zemysl101\\·ej z Jiundiuszów państwo
wyich. 

Po!Stanoiwienie z <ln. 21. XI. 1823 r. dla szyibszego zrciali
z.owainia '°1siad'l1ic1rwa przemyis~01wegio ddiciążia znaowie wyż
sz'C in•Siba<tJroje i równ1oczieśnie ro1zszerza kiomlpe·tcncję Prez·esa 

~oimisji WQ1jewód1zhv1a Maizowieckiego, udzicJrając mu dia.1leiko 
idącyioh peln10mocnic.tw i zwalniając .gio •Old potrzietby •odino
szeinie się dro Komi ji Rzą1diowyiC1h-. 

Z •alktów praw101d1a1wozyidh, łąrozącyioh się ,~pecj1aJlrnie · z ipo
wsta<tJiem Ło1dzi zrulic:wne•j ·dro rzędu miast falbryoz,rnych vo 
rrnyśli cyitJ01wan~1gio Ptors.1Ja11Jorwie111iia z r. 1820, n1a s1wzeigólną 
uiwaigę zaisliulgiutią: Ukliard między Ęzą1dem 1a 1p ,rzyrbyiwają1cY1mi 
clio kriarj1u iialbrytkarutia1mi· d1ruia 30 mlar'Ca 1821 w ZlgierZ1u 1Z1a.W1airty 
i ,P1c1s.taruo1wienie Księcia Na1mie1stini1ka w Raidlzie Stla111iu z 1c1Jnia 
2 wrześni1a '1827 r. 1

) 

Cyit01wia.1ny wyżej Ukła1d ·mwarty w ZgieTrzu w 1821 r. 
mgiU1!1wj.e S1ziczegól101wo st01siu1niki mię:drzy Rz<\!dem :a nowyimi 
01s1aidnikiaimi i jeist zia aidrruic.zyim 1P11Z1eiwile'iem, 1który wstał 
;p1.1z·ez wl1adZie 1niada<t1y przeimysl101wroom i ręi!<I01dizielnilmm, 
przylbylym z Niemiec i Czech i osia'daijącym w Łodzi. Prócz 
c1Jo1brodziejstw 1przyinzecZ10'11!Yloh P.01stan01wie1rueim !Kisięcia Na
miestnika z 1820 r. Ukl1a1d 1pio1wyiż:s.zy zaipewinia 01siaidniJmm 
jerszicze •11Jastęip1utią•ce ip1rzyiwi.Jie1je. No1wro 01suaJcliająicy ~u!kie1111nirk 
zagrianicz,ny ortrzyima 101s.a;dę l1/2 moirgi dhiefmińsikioj nra rp1l1a.: 
bwdi01w'la•ny i otgród. Osaidy te 1będą niadwwane iPi1erw!SlzY'm 
naibyiwoom bez -0 1p•ł·a ty wikuip111<eg;o, 'Z 101bo1wią1zikie.m jeldirnalkże 
ziabiudowianva w dą1gtU 2 lat ip1od ryigiorem u.1trnty p1.1aiwa nia1by
tegQ. Czyn1srz rocziny 'l.11sta;rno1Wiony z01Sta'ie na 10 ztołY'ch 
IJ)ollsikich od mo·rgi czylli 15z'l. od osady l1/2 morgi zia1wierają1cE'j 
i ma być ptaoo1t1y co ·roik w 1HstQ1Pald1Zie ido lmsy miejskie.i, po 
U!PIY1wie 6 lat w1oiJ.r11yoh. R/zeaz,o1ne 101sa1dy nJe 1są wyijęte 
z olbrnt!u ekioo1oimiicz1rne1g10, rai więc moigą bryć do1w10Jnie sipr;zie
druwia111e 111u1b ustą1pir01nre, 1przyicz·em n01wion1arbY'woa dbo1wią:zia111y 
jest wnieść 1dlo kiasy mi,ejs1kie~ ·01Pfartc; 1w 1wys•oik·o,śd ~1ednro1ro1az
negio czynJS0u l 5 :zł. za 1p•rzepisaJl'i-e IP.fa wa na j.e.go oisdbc . 
Su1ks·eso1roiwi1c są ·od •pio1wyżisizeij opiaty WO'],ni. Drzrewo 11a bu
do•wę 1będzie os1ad1n1irk1om wyida1wane rbczpla1tinie z •nra1jbHż
szych 1J1a1sów rząrdiorwydh, z1aś r0e.gty z mi·e} kie1j cegielni po 
cenie kioszitiu nie drioe:ej je1dnark niż 5 tafarów ·za 1000 'SIZUuk. 
Na p1rezc1ąg 6 lat nol\vi osaJd!nicy isą wolni Dld ws,zelkich dc
żarów ip1utblicwniydh, rpodatikóiw, p10 l1t11g, ia nia1wet C'ZY'SiZIU grwn
t01w eigio ; będą tyilkro ,p llaici ć po1c1Ja te'k k101n1s1UJmcyrj nry (b ezipo
ś rndrn i) idln. wniiknięda zaimieszamia, które.by wyiwrołai~o zW101l
nieni1e 01d tego podatrkru. Ositadaijąqnm 1bc;dzie służyć .praiw'o 
woh1·e1go wręibu w .1bo1nz•e miej's1kim, z zad101wa1ni1em 'P•rziepisów 
o'Cil:rr:oiny go1s1P1odarki 'iic,śnej. Ceidh101wi 1S1ulkieniczemu ma 11.1nzą
·dzenie foJu1Sizu będlzi·e 01dstąpio111y młyn rząido1wy wraiz z JJ'O
trzebnem na t,en cel drze•werm, 1prrzyczem cech suiki·einnijc:zy 
będzie 1pliadł miastu •od1po•wie,dni azyinsz roczny. Na kościót 
ewangie'licki i na •01S0.1dc; 'dlla paisto1ra 1bczpł1a1tmic wydzie!CJllly 
będzie gr.unt i 1drz·ewo 1pofr1zehne 111a bud'01wc;. Os.a·d·nicy przy
bywający z vargranicy wraz z dzieómi tam urodizonem~. a do 
kra1iu s;proiwGdwncmi, są wolni {)l:l p,01wi•nności wlO~skbwcj . 

D.zieci zaś osiadnikó1w w kra~ u urn1dzo111e bcdą rów•nież 
od słu1żby wojrskowcj zwo1lni-one, o ile udoiwordnią, że są je1dy
rnaJkami lrulb że niawczyli się pożytecznego rzemio!Słla. Nowi 
o;saidnioy 1po z~IOżeniu J)rzysi ęig-i wiernośd uzy1s1kiu1ją pral\Va 
obyw.ateil·Siki·e i udziiat w r•eprezemtaoji l]Jiol itytcz!tliC'j. Potowa 
licz•by ra1drnych ibc;d1zie ziaw ize iz n101we·j o."1a1dy wy1bran1a (t. z•n. 
z pośród 'Tl()lwyc.h osadników). fBędzie z czasem 1ustianrnviond 
1pnazta ko1nna dla •ułatwienia koreSiponrdencji. Na 12 j1armar11có1W, 
ziaistrzeiiOnych c:J»ia Łolclzi, sześć odibc;rdzie .c:ię w nQlwej osialdizie. 

1) Opier11my się na tek stach, przytoczonych ]Jrzez Oskara, 
Flalta w "Opisie miast!\ Łodzi" wyd . w 1855 r. 
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tPl()lwyżs-ve d01br'()ldZie1jstwa zia.sfrze?Jonc dla stuiki,enni!ków 
r,o:ocią1gia1ją się też na fiaribia·rzy i rp01Sł·uig1aioz.y. Liczba po\Stmy
gaiazy 1nii1gidy 01gna1nkz~ną n1ie lbęc.IBie. IW<J<hnio ibędzic 1przy1by .. 
wa1ją1cym ·spiro1wa1drzić a1Ptcikiarza i dolktora, ,Jktór,zy, jeżeli 
b<;1dą :zaignamicz111i ;i wyk1\utilifi1lmwan1i z iposi·aidanej 1naiu!ki, rów
nież mieć 1bedą mudane nJoosa,dy, l])Od temi samemi co' wyżej 
dobrndziejstwami". 

W tyoh kilkru sł1owiad1 streściliśmy na}ważniejsize 1PO
sta1111()wieniia z.aJW1arte w cy:to1W1a1ny1m Układzie i l!)'rzywHeje 
nada'!1e 1Przy1byłY1m osad11!ik001. 

Oharaikteiryisty;czne jest ia!k 1u1sto·S1U1nkiowano •się w owy.m 
cz1asię 1\VIZlględ!cm żyidów. O.tóż Ukł1ad ,przewiidywat, żie Ż!ald
nemJu żydowi nie będ'Zie w10!1no w nowej osaidzie miesztkać ani 
posiaidłlo~ci j1alkiej :nalbywać (§ 38) 1o;rarz, że na IJ)rZ.Y'S1Zł1ość 
żadnemu ży:dl()IWi ,w 1ca,~eim mieście 1ni·e :bęid!zie rwoln'O trudinić 
ię ·szYITTlkiem, falbryilm'O.ią Lub 'hainidlem tnrnlllków; żytd!zi tyilllm, 

którzy dlziś tym ziarolljkiem trudnią ię, pnzy n~m ipo!Zostauą, 
nQWem1u ziaś żiadC'l1 j1uż iwięooj !k1onscinis wyidaITTym inie bęidtzic. 
(§ 39). 

d. c. n. 

Odpowiedzialność za trzymanie psów. 
Charakterystyczne orzeczenie Sądu Najwyższego. 

Kwestj1a wcho1wania 1naleiytej ostrożino,śd 1przy ·trzy11T1ani1n 
tych naid'er :po1żyte·cz.nyd1 zwierząt domo·wy•Cih P'OIZ'Ostade 
w ścislyim zwią1z!k1u z wrodzonem sipołeczcństwiu poczuciem 
prwwa. Zbiornwe :poczucie la!dru i iprawa, będąice rnstrzygają
cym czynnikiem 1dla trwałe,gio współżycia ·l,urdzi, dalio impuls 
.do \vy~worzenia w tej ·dziedzinie .nornn 1bezpieozcń hv1a. Czto
wie>k o wysoko rnzwiniętem l>Oczwciu wawnem i e1ty,cznem 
z natury rzeozy •nie dopuści ido teigio, alby ie'gio ·pies ko·goś ipo
gryzł lub b01da1j tylko przestraszyit i doł·oży iwsz•elrkioh starań, 
alby zwierzę nic mi·alo siwolbo·dne1g;o 1kontbaktu z 01bcem ·otocz·e
niem. Wziglęidicm ·l1uid.zi ·opieszalry:oh i 'niedbały-eh o 1doib1rio -bliź
niego l])01rząidek pria1wny ·niiusiał !St'Worzyć pewne niorm;y, 
oipatrzone w sankcję kamą. 

Obowiąizwją1ce praiwo ·C'Y'wilne ·daje wl1aścicielo1wi prawo 
posia.dania: rzeczy, dąignienfa z 1J1iej 1korzy' ci oraz roiz.porzą

dzenia się nią wedliug swegto uiz·nania. Alby •nie dosz.lo do na
dużyć i naniszenia bezpieczeństwa 'P'Ulbliczinego 1k1odedcs !kamy 
i ustawY S1Pecjane wytw.orzyły san!kc}e karne wziglę.dem win
nych nieositrnż.ne.gio, iprze:C1ho1WyW'anfa 1broni, trzyma1nia zwie
rząt domQ1wych i ·t. p. W sz,czególno,ści art. 230 p. 4 lmdeksu 
karnegio 1prze1widu1je 1dla wi1myidh „nieza1cho1wania należytej 
ost·roż1ności przy trzyimaniiu zwierzęcia domo1we.g;o, o 1Móreun 
winowajca wie·diziat, że jest nielbezrpiecz'!1'e, kiarę aresiztu do 
2 tyigodni fob 1grzywnę . 

Spr awy wynikłe z nienależyitego dopi'l'nQl\vania psów iruż 
niejednokrotnie znajdowi:tły sie przed sądem . Oskarżeni posia
dacz·e psów bronili się vrzew1ażnie tem, ż·e psy nie są ich wła•s
nQścią bądź <też 1Przytaczali na zwoją olbrioinę oikoi\icznoiść, 
że ich psy ni1gxjy nie rzuicaty się na lurdizi i niko1go nie iposziko
clowały i W'dbec tego 'Tlie mogą udhodzić za niebez1piecz,ne. 
Os~atni moment jest 1b. waż,ny, ,gidyi k·Oldeks kamy ru1W1a,ż.a za 
wamne1k wonieczny, alby zwierzę ·było istoitnie 1nie:bez1piecz
nern. Ustalenie te.go ·ostaitniego jest "dla 1Sądu rze.czą dość 
trudną, z uwaigi na to.że,jak dotychczas, żadn1a wla·dza nie iprn
wadzi •wy.kazów z·wierząt niebezpiecznych i wobec tego sątd 
nie posiada danych ·dla 'Shvier·dzenia czy dany pies jest„zatwar
działym 1Prze tęipcą" i „re·cydywistą". Osta•tnio tego rndza1u 
.. psia" s1prawa znalazła się na wokandzie ~ ądu aj wyż zego 
na skutek skiargi ·kasacy1jne~ oskarżonej. 

Sąd Na,jwyiższy slk:arigę ka acyJną -0ddailił i ·orzekł, ile 1 1lmro 
sąd u~talił, że 1pies rz:U1cał się na luidzi to mia1ł1 ipodstawę do IUZ

nania gtO za n·ic1bezipieczne1gio', 1be1z WZ1g;lędiu nia to•, czy .pies jiuż 

ko gokolwieik u1gry.z.ł czy nie. Ponaidto 1Sąid Na;jwyższy uznał, 
że w rowmieniu art. 230 v. 4 kodeik&u karnegio obojętnem jest 
do kogo należy zwierzę niebezpieczne, wystarcza bowiem 
ustalenie osoby, która zwierzę trzyma. 

Z ipowyż ze go wy niwa, że ipsy na wet spokojnieijszej na tun 
muszą ·być trzyimia·ne z zachowaniem śroidków ostrnż,nio,ś;i 

- gdyż wy&tarczy 1ustalenie 1przez sąid, że pies się rzucał n~ 
ludzi, a1by go 'UIZnać za nieibezpiccz1negio. Z ,druigiej stroiny ·od
powie·dzialnym sta1je się kaiżtdy lkto trzy:ma .psia, ohoćhy 1pies 
do niegio ITTie należał. 

. ~01wY'iszc wwagi 1pioida1jeimy ·do wi1a1domości n<ł!szycih czyte,1-
mk~w, ~ Zl\vłaszcza ty.oh z właścicieli niernchomości, którzy 
P~-s~~1daJą psy do, 11Ji1lnoiwania ipos·esji. 

Miara przerachowania długu hipotecz
nego użytego na remont konserwacyj ny. 

Spraw.a stopnia przerachowania przedwojennych 
dług?": hipotecznych bywa nader często pomiędzy stro
nami mteresowanemi przedmiotem sporów, rozpatry
wanych w następs~e pnzez sądy. Otóż Sąd N aj wyż
szy rozpatrywał :ruedawno taką sprawę, rozpoznajac 
skargę kasacyj.ną dłuŻ!l1ika na w)"rok Sądu Apelacyj
nego w Lublinie, który miarę przerachowania podwyż
szył, ustalając ją na 50 proc. skali § 2 rozp. walor. 

Skarga kasacyjna m. in. zarzuca, iż wogóle w oko
licznościach tej sprawy nie byro danych dla podwyższe
nia miary przerachowania pożyczonej sumy, albowiem 
powołany w wyroku Sądu Apelacyjnego fakt użycia 
pożyczki na remont nieruchomości mógłby tylko w tym 
razie wmsadnić rpodwyższenie przerachowania, gdyby 
rem~mt ten _był ni~ konserwacyjny, lecz inwestycyjny, 
a więc pow1ększaJący trwale wartość majątku dłużni
ka, czego Sąd Apelacyjny w dam.ym przypadku nie usta-
· lił. Sąd Najwyższy jednak stanął na stanowisku, że za
rzut powyższy nie jest zaisadny, gdyż przy użyciu po
życzki czy to na inwestycyjny, czy to na konserwacyj
ny remont, równowartość pożyczonej sumy zostaje za
chowana w majątku dłużnika, a to da je podstawę, zgod
nie z zasadami słuszności i w lmyśl przepisów rozporzą
dzenia waloryzacyjnego, do podwyższenia miary prze
rachowania. 

W rezultacie roziprawy Sąd Najwyższy skargę ka
sacyjną oddalił, Nr. I. C. 1211-29), potwierdzając tern 
samem miarę pr:Z€rachowania w wysokości 50 proc. 
skali § 2 r ozp. walor. 

Doświadczony administrator domu 
z długoletnią rutyną, obeznany ze wszystkleini 
l'zynnościami, w zakres administracji domów 
c hodzącemi, przyjmuje domy w administrację,. 
Na żądanie pierwszorzędne referencje w osobach 
znanych właścic1eli pierwszorzędnych. domów 
Wiadomość; l{illńskiego 23. Hlrszbajn, tel. l32-58 
od 3-· 4 pp. 

Slflad artylfulów 
lfilnilłlZilCYJnO•SilnHamycb I. Rajcbnt• ut. Pr. Narutowicza Nr. 22, 

{W podwórzu) teł. 141·1 g 
Poleca w wielkim wyborze 

wanny, piece kąpielowe, 
zacyjno - wodociągowe, 

umywalki, miski klozeto,ve, rury i łączniki kanali
o.raz wszelkie krany i odlewy do piec6w 

i kuchen. 
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HonccsJonowanc Biuro IJrządzcń KanallzacyJno-Wodoclątłowych 

lnż)'Dłcra N. Abramsliłcdo I n. 6otdbcrea 
w .t.odzi, ul. Piotrkowska 109. I 

Specjalność: Przyłączenia Elo miejskiej sieci kanalizacyjnej na dogodnych warunkach. „ ... _ 
Sąd Najwyższy a remont domów. 
Na mocy nowej ustawy budowlanej magistraty mia~t 

sprawują nadzór nad budynkami i uprawnione są do na
kazania właścicielom domów wykonania remontu. Na tern 
tle wynikają spory, które zwykle rozstrzygane są w dro
dze instancyj administracyjnych, przewidzianych ustawą. 
Inny obrót przyjęła sprawa pomiędzy jednym z obywate
li miasta Słonima, który mając spór z Magistratem tegoż 
miasta, wystąpił do sądu, żądając uznania, że magistrat 
bezprawnie nakazał mu przeprowadzenie remontu. 

W sądach sprawę umorzono, gdyż stanęły one na sta
nowisku, że sprawa podlega wyłącznie kompetencji władz 
administracyjnych i tylko w tym trybie może być prowa · 
dzona. 

Sąd Najwyższy nie podzielił takiego poglądu w ca
łośai, a . mianowicie, uznając, że aczkolwiek zarządzenia 
magistratów co do remontu w myśl przepisów prawa bu
dowlanego, podlegają zaskarżeniu wyłącznie w trybie 
administracyjnym, to jednak, wobec żądania w tym wy
padku 9dszkodowania za wadliwe przeprowadzenie. spra
wa była niesłusznie w sądzie umorzona. 

Sąd nie powinien był postępowania umorzyć, albo
wiem zarządzenria magistratu co do sposobu prowadzenia 
robót miały charakter gospodarczy, dotyczyły więc sto
sunków prywatno-prawnych i ·na mocy przepisów postQ
powania cywilnego (art. 1) i konstytucji (art. 98) sprawa 
podlega kompetencji sądów. 

Z tego względu decyzję umarzająq uchylono i spra
wę przekazano celem jej osądzenia (Nr. spr. S. N. I. C. 
1021/29). 

Informacje i wiadomości bieżące. 
POTRACENIA NA AMORTYZACJĘ. 

Wielu właścicieli .nieruchomości donosi nam, że poszcze
gólne urzędy skarbowe przy ustalaniu dochodu z domu, 
obliczają POtrącenie na zużycie, przyjmując za podstawę 
sumę ubezpieczeniową w P. Z. U. W. bez względu 
na to, że bardzo często nieruchomość jest tam ubezpieczona 
tylko w 2/s swej wartości, a w pozostałej 1/s części w pry
watnem towarzystwie ubezpieczeń. 

Podobne stanowisko władz skarbowych jest niesłuszhe, 
gdyż zgodnie z ustawą o podatku dochodowym potrącenie 
na zużycie danego objektu winno być obliczone od jego 
wartości. Przy nieruchomościach za sumę, odpowiadającą 
wartości domu, przyjmuje się szacunek, ustalony przez P. z. 
U. W., przeto za podstawę do obliczenia zużycia winna służyć 
całkowita suma szacunkowa, .nie zaś suma ubezpieczeniowa, 
stanowiąca często tylko 2/a szacunku, jak to niesłusznie 
przyjmują urzędy skarbowe. 

Przepisy policyjno-budowlane. 
Maigistrnt m. Łodzi, zamier.zaią·c w:proiwa1dzić m1eis·oowe 

przepisy 1l:mid!owLa'11·e dla Łodzi, !Pr.zeid paru miesią·cami rozestał 
rn. in. ·dio istnJe·jącyoh n<i. terenie ncusize1go miastia ·st·aiwarzyszeń 
wł·aścicieli nieruchomości prndekt taikiich iprzepisów, opraoo
wainy przez Zwią:zieik Miast w IP.olsce, z prnśbą o zaję.cie 
stanl()'W'~stka i0dno1śnie 1przy:s1oso1wa.nia ich ido warunków lokal
nych i •nadesłanie opinii ·do 15 września r. b. · 

1Stow:airzys1zenia •włiaścicieli n.ieiruic:homości joe.dnak, ·u1wa.ża
ją1c, że !P•rzepisy te n1a!eiży oprn001wać w związku Ż planem 
regiu1Ja.cyij1n1yim m. Łoidizi i ze WZ1g'!ędiu na t·n, że ·sprawa tego 
iplaintl nie ZJ()ISfa1ła }e1szicze przez 101dnośne wła,dze definHy1winie 
mzistrzyign·ięfa, ziwródły •się d'o Magistratu m. Łodzi z prośbą 
-0 iprzesuinięcie temniniu do z.!10.żenia uwa•g w siprnwie iproJektu 
przeip~sów Policyjr00-budiOfWIJia1nych odo 15 października r. 1b. 

Nowe bruki i chodniki. 

Na ·ostatniem P•Oisiedz·eniu !Maigistratiu p.o•stanowiono 
z:ibrulkować je~dinie na u.I. Wrześnieńskiej i iMałachowskie1go. 

Z•atbmkoiwanie Ll'łicy 1Mailac:h0iws:kie1go odbyw1a się pooad 
proigraim robót lbn11k1a·rsikic1h ina reik bieżą·cy. 

Nairnszcie też Ma1gFstrat przystą1pit do naprnwy chodrni
ków •na ulicy Piotrlk•o1wsikiej. 

Bezrobocie. 

Zig.odinie z ()lbłiczea11iami 1f1UJ111duSZ1U Be:zrio:bocia śiwiadJoz.e
nia Ll'StaJW1owe prnoo1w1niików filZ.ycziniyich, dolk!oin1aine praez tę 
instyituoję WYIIl'OISiłY: 

w 1924 roku od 22. IX 6,392 ooo żł. 
1925 „ 23, 169,000 " 

" 
1926 

" 
18,864,000 " 

" 
1927 

" 
16,055,000 • 

" 
1928 

" 
20,680,000 H 

" 
1929 „ 49,794,000 „ 

" 
1930 

" 
51,786,000 " 

1Ja!k rwi1diać e, tegio zeistiaiwi·enia o~brizY1mie wie'km1Jiił1iooiowe 
s.uimy wy;płaoane są ·mik noic:zmie prz.e•z :f1L11TLdJu1sz Bewoboicia. 
Na!leży ;przytem v101dikreśłić, że bardw iczęs.ro z zasiłków tej 
irnstytuicii 1k!0irnystalją osolb~ zU1pel1nie ido teigio ni1eu1ptraiwniooe, 
d1CJ1PUJS1Zc:z,a•jąie 'Się na1dluiżyć 1W!z1ględem grns!Zla 1P1uJblicz1ne1go. Tak 
np. d!0iraź1ne 1k!o1111trro1l1e, pnzieipr101waJd'z1001e 1Pr~e.'Z or)glam · f'lllill
dlUISZIU! IBez.rolbociia w'ylklaiz1a•ły, ż.e n:ie·r:az 8°/u ibeizrdbo1finYoh IPO
bierało wa:siłiki bez.prawnie. 

I wszyistlk!o to 1P'Oik·rY1Wa1rne uest iz PO!datków, ściąiganyich 
z olbywiaiteli ! 

Kredyty budowlane. 

W z1w.ią:zikiu z olbeicną iakicią mi·e1svkia:nio1w10-ibUJdo1wlaną, 
v·rzed:sta1wiciele ipryiwatine1gio 11tl!C1h11 hudowlia1nego va:rz.uca.'ją 
z1ainter•e'S101wairnym :sforom ż.e w przY'Z'OO!wa1ni:u 1k!reid1ytów, fa
wi0iryzi01wia1rne są nada:! SIPółdzie.lr.hl·e mie·sizikiainioiwe i 1n1sityitJuioje 
pu/bltczne. Osolby ipryiwialttne, :budiuti·ą•oe mjitai111ieij i naijleipiej. 
oo dosbaiteaznie wyij1aśnił•a 1praiktylk!a dotyiclhcza·s101Wa, sitoją ma 
sva·rym lkiońou, oo 'll'i·e jest k!orz.ystne <lilia 1diolbna .sp·rawy. 

Instytucje rządowe winne sit magistratowi warszawskiemu 
l,400,000 zł. za wodę. 

Jaik: imormuue „lKm. iW1a111siz''. min110 l(}Jiejednobot:nyoh. wy
stąipień miagi'stratiu ,ciJo władz rzą1dio1wyioh iw sipraiwiie sz1ytb
s:z.e1go W1P~1aioa'11ia 1p1rnez inisitytUJoje rząidl01We id.Io 1ki<usy mie~s~ie1 
zaile•głyiah naileż1fllości za ·wtOldę, Qgóln!a iSIU!ll1lai ipowylŻISIZY'C\h rza
le•głośd •Wyno•si Jes.voze 1dbeonie ,OikJo'110 1,,400,000 ·zł., a ria:z1eun 
z ziaJ.e1gł101ś·cicumi !PlfY'WJafinyiclh ooóib priz.ekrac:Z!a! 2, 000,000 zJ. 
Bralk ite•i sumy, jeżie'H 1Ziw1a·żyć, ż.e !bieżące zaległe IJ]alJ •eżności 
stain()lwją ·również lą1ozinie 2,000,000 iz.I., •co raizem 1daie ipr.reSJZJio 
4,000,000 zł., 101gr-ollllll1ie ;uftnu1d)ni~ .dy•re1k>c.ji wodociąigów i kooa
liziaicji 1n0inmial1ną .gio1SIPQłdarkę. 

Komunikujemy PP. Członkom, że za pośrednictwem Sto
warzyszenia nabyć mo~na na dogodnych warunkach papę 
dachową pierwszorzędnej jakości. 

Centralne Stowarzyszenie Właścicieli Nieru
chomości m. Lodzi i Województwa L.ódzkiego 

w Lodzi Piotrkowska 46. 
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Koncesjonowane Przedsiębiorstwo Kanalizacyjno-Wodociągowe 

E. SZOLC is~ Budowa kanalizacji, wodocią
gów i central. ogrzewania. 
P I a ny i K o s z t o r y s y. 

Sp, z o. o. 
Porady fachowe, kosztorysy 
i odwiedziny inżyniera bez
płatnie. Piotrkowska 129, tel. 186-61. 

Ruch w Towarzystwie Kredytowem w sierpniu 1930. 

Zażą,dairuo w ·sie·npini:u r. b. 1pożyicz.eik w 8°/a listaoh .z.asitaw
nydh na zf. 1,092,400.- przyiz.nam» lącziniie z dawnie1i za
żądanemii zt 1,400,700.- wy1p!faic:oino1 1w 8°/o ·Jisitiaah dotyoh 
1,092,400.-'-

Ochraniacze na żarówki. 

W kancelarH Centralnego Stowarzyszenia W~a.ścicieli 
Nlemchomości w Ładzi prrzy ul. iP~ot.rk,01w1sikiej Nr. 46, są do 
naibyieia .siatki dmcia·ne, sił1u 1żą1ce dio oohrnny żarówek od 
cwe1nfoal1nyd1 ikra,dJzieży. 

W· kraju i poza krajem. 
Odnawianie domów w Warszawie. 

Odiniowienie :c1101mów 'W 1W1airS1Uawie nie 1da w mklu bie,żą
cyim p101żądin1e1g10 -sk1u1b1. . iS;y,t1ua1ojia gos1Poid1arcza ij1e1st o tyle 
trudna, ż,e wi·ę1ksizio1ść wlia.ścideli iposeistii, 01t11zymwją1cych na-
kiaizy w .spr1awe1h reimo~1 tu wciąż jesiz,c:z,e zigfaszia reiktursy. 

R.em01nty teigiorooz1J1e mialiy gfówiil.ie ·drotyiazyć klafok 
.sdh()ldQ'WylClh, •S/Wteirein i stryiohów. 

Decentralizacja zarządu miasta Warszawy. 

W kJołraidh 1ra1dlzi·edddh wyis1ww1a1niy ,j1e•s1t p1mjeikt de·centna
lizaoji ,go1sip10ic1Ja,rtki mi·e~1slki·e1j i ·s~w101r:z•enia ma·l'ylcih maJgts.tratów 
clillai [Jrzeidmie·ść, iPwj>eJct too 1niatmifi1a rua 1P1ow1ażne tru1c1J1110 1ści 
i iklomp1liiklaio,ie. Staitystylka wp•IY,WÓlw ip1odatkl01wyic:h, jatk róiw
nież WIPł'Y'WÓW iz 101p1ł1a ·t za w01dę i gaz wyikaizu1je, że te w:pl:'y· 

wy IZ śródmieści.a są '11Jiew<s1p:óltmiemie z W1PłY1W1ami z pr:z·ed
mieść, o rl·e 1bmć pod uw1a1gę zalu1d;niie1ni1e i 01bs~a1r terenóiw. 
Prze1dmieśda sitan01Wią 60 prn1c. tere>nlU W:ars0awy, glCLy dają 
m~aistu 15 pr1oic. Qgó1lny:oh wipł!Yiwórw. Oe1111trial1ne mi1asto ipro

kryiwra wię1ksz1ość Wy:cJ:a.ftków zariządiu mlia1sta, 1p101rnoSIZioniyich 
na mecz wrzą.dizieni1a i 1t11piorządik101Wfarutia miiaJsta. 

Granice miasta Warszawy. 

Niejeidiruoik.r:oitni•e 1wiskaizyiwaino ·na t·o, że grnnke •wi•elkiej 
Warszrarwy u1stain101Wi101ne 1pnziez 'Wllladze 1o!lrup1acy,j1rue rw r.oku 
1916 IIJJie są 1o<l!p101wieidln.i·e. W nO\Wyim IP•1'aini·e reigwl~aji mi1aisba 
wyrÓ'Wln!a111Jo 1gran~ce i, WfąiCrllOlnio ·cito miasita <bernniy, na 1Móryioh 
r101Z1Wija 'się żyide •wyr.aź1nie IITl'iejSlkte, P·Olmimo, że 'leżą 1ooe 
lIJ'Oid wzig<Jęid!eim 1admirustiraicy1j1nyim ·p10 zia gminiiaami Wiair1sziaiwy. 
Wichioldizi Uu 'W ·l'a!C'hiulbę rprz·e·de1wszystJkiem A·nnoip101] i Bie.Ja.ny. 

·W:~aidz•e ipań:stwo1we iu1w.arża1ją, •z1a, k1Qiniec:zl!11e włą1czenre ·Wi
la111101w1a, 1prize1s1u1nięde gnatniqr idio Wia•\vra .i •dlo Ziieloniki. MialSto· 
nie j1est slk~o1J11t1Je przyijąć bej IJJ'f'OIP'OIZY'Oii ze wtz1~lę1dów ~OSJplo
daroZJY1ah 1gdyiż wlą•cz1enię te·renórw rnieurzą:dzl{)1nyoh, 1pwstyich 
111ai/'oży~01by na mi·a.svo wieilikie 01bo1wiąziki O• dharakterze in
wesityicyijTJJY'm. 

Ruch budowlany w Warszawie. 

P·oclrf.ug dany(:ih iurzędu insipeJkcyjino-budo1wlaineigo magi
stratu m. Warsz:awy w sierpniu r. b. ziatwierdz,01110 152 pro-
jekty buicliQwli. · 

Na 1 września r. b. było w ibu:c1!01wie .cJomów: 

mieszkalnych 

nowyeh 570 
w przebudo.wie 42 
w nadbudowie 73 

fabrycznych 

92 
41 
Ul 

użyteczności gospo· 
publicznej daJl'czycl1 

41 233 
7 13 
1 l 

Wzrost bezdomności w Warszawie. 

Bezdomni nie maił·o ikłoipotu sprawiają wła1dz01m mie1js'1óm 
w 1W·ars,z;a wi·c. Ucz1ba ich o•statnio się zniaczni1e zwiększyła 
i co1dzi·e'lllnie z1gfasza:ją 1się ,dJo •wyic!Jziału 01piieki społec:wej do 
20 osóh, ulbi·egiająeyic:h się o mie'Szik:ani-a w scihroini1sikach dla 
hPzd o"' ny(~' . Miasto nie molż·e ca~k,owicie zaS1P101k101ić zaip©itrz·e
bowaniia w tej dzi1ed:zinie. Uw.ziględniane są prz·edeiwszysbkioem 
rodziny •obarczo1ne więk1s:zą iJ.ością 1c1Jz~eci. 

Odpowiedzi Redakcji. 

Pp. Sk., Now., Kw. i in. Podzielamy zupełnie pogląd 
WPanów, że wystąpienie p F. Majba na bankiecie poświęcenia 
sztandaru Stowarzyszenia Właśoicieli Nieruchomośei Przed
mieść, Oddział Rokicie,_ było wysoce nietaktowne. Jeżeli 
~awet jakaś organizacja jest „najstarszą", to nie świadm~y 
.)eszcz~, aby była ona „najpoważniejszą". Gdyby nawet tak 
1~tot111e było, to osoba, reprezentująca dane stowarzyszenie, 
me powinna tego wypowiedzieć. P. Majb myli się. W innych 
stowarzyszeniach właścicieli nieruchomości m. Łodzi są 
?soby, które już w dniu 17 kwietnia 1905 r. uczestniczyły 
1ako twórcy i organizatorzy na pierwszem ogólnem zebra
ni.u· własności nieruchomej. P. Majb widocznie o tern nie 
wie, byłoby przeto pożądanem, aby zaznajomił się z treścią 
artykułu p. t. „Powstanie stowarzvszeń właścicieli nieru· 
chomJści m Łodzi", zamieszczonego w M 2 i 3 naszego 
czasopisma z r. 1929. 

Dziwi nas ~ylko, że to „ najstarsze" i „najpoważniej
sze". stowarzyszeme nie powinzyło swojej reprezentacji 
osobie odpowiedniejszej i bardziej obeznanej ze sprawami 
własności nieruchomej. 

Reprezentatowi zaś stawiamy pytanie: Co było wcześ
niej, kura czy jajko? 

S. N.·Lódź. Sąd iNajwyż,szy oirzeik~, że z,oiboiwiązanie ma 
blankieóe weiksilowym z.amie'Sz•cz•one, ale nie zawierające 
w tekśde naziwy ,,wek:Sel'' nie jes.t z·o.bo1wią:zat11iem z we,J<islu, 
N. I. C. 7723/29 r. iz ·dnia 12/26. XL 29 r. 

Od Redakcji. 
W związku ze zbliżającemi się wyborami i z uwagi na 

potrzebę częstszego zabierania głosu w aktualnych kwestjach 
wyborczych „Łódzki Głos ObywatelskF' ukazywać się będzie, 
poozynając od października r. b., 2 razy miesięcznie. Jest to 
nowy krok w rozwoju naszego pisma, wymagający znacz
nego wysiłku i wielkiego nakładu pracy, jednakże pracę tę 

podejmujemy, wierząc, że przyniesie ona korzyść ogółowi 
właścicieli nieruchomości. 

Sądzimy, że zmiana ta spotka się z aprobatą naszych 
czytelników. 

Do Właścicieli Nieruchomości m. Łodzi. 

Fabryka tek~ury lskropolll 
smołowcowej 11 

wł. ICBk Blinbaum 
ładdt-ChoJny, Rżgowska 130, tel. 187.44 

Poleca na dogodnych warunkach 
Papę, smolę i pak węglowy. 
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Odloszcnic. 
liyrekcja Towarzystwa Kredytowego m. Łodzi 

podaje <fo powslechnej wiadomości, że w dniu 29-go 
września r. b. o godzinie 11 ej przed południem, 
w gmachu Towarzystwa Kredytowego, przy ulicy 
Pomorskiej 21, odbędzie się losowanie listów zastaw
nych konwersyjnych 41/ 20/o aer. VIII i 5°1o ser. IX na 
sumę zł. 160,275, -

Łódzkie Mechaniczne Zakłady Stolarskie 

s. tcwandowslii & c. Dobrosińslii 
Łódź, Zakątna 52, Telef. 1 39-52. 

Wykonywa się z własnych materiałów: Ok1111, Drzwi. Schody 
Architektura \Vnętrz: Biur, Sklepów. Lokali mieszkanio
wych i t. p Własne składy materjałów. - Własne su
.;zarnie. Na skłidzie: obrarnownnia drzwi, poręcze, bal u
stratly, listwy podłoguwe. deski, szacówki, listwy ramowe i t. p 

K11szt<•rysy, rysu11ki na żądanie. 

====================================~ BIURA TECHNICZNE -- I 
ADOLF RICHTER 

ŁÓDŹ, Przejazd 20 (róg Sienkiewicza) 
Tel. M 203-80 i 179-80. 

I Adres telegr.: "Adricbter" I W AR SZA W A, ul. Rymarska N2 10 
Tel. M 10 81, 86-7!! i 86-80. 

POLECAJĄ: 
Artykuły wodociągowe i kanalizacyjne. rury wszelkiego rodzaju i łączniki, armatury do pary i wody, oi'yginalne zawory l<lingera, 
mano i wakumm6\try, smarownice i oliwiarki, odwadniacze (garnki k< -ndensacyjne). iIJżckt 01 y, prrnpy różnyr h systemów, kon.presory, 
maszyny µar„we, lokomfltJile, silniki. tok11rki i wiertarki, wciągi i lańcucby, lewary, wentylatory, l(Jżyska kulkt>''e i kulki, maszyny 
narzędziowe, n11rzędzia wszelkiego rodzaju, metal panewkowy, tyg!.: grafitowe, grafit, "yroby ~zmer~lowe, pakunk i gurnow„. azbe 
stowu i k"nopne, płyty azbestowe, płyry uszczelńiaJące "Kliugerit" i „Moorit", specjalne uszczelnienie do dt11w1ilc „ Wiebcl1n~, węże 
gumowe i parciane. kl 1py i oierścieoie gumowe. liny, µasy transmisyjne skórzane, „Balata", BolatoiJ" i z sierści wielbłądziej koła 
pa~owe z blachy stalowej „ Vindob(Jn~". I pat., łączniki do paaów, oleje ·i smary, wagi i odważniKi, artykuły sanitarne·, wanny i piece 

kąpielowe, opony 1 dętki samochodowe, gaza młyn~rska żaró ~ Jri elektryczne i t. d. i t. d. 

r~~~!~~~!~-1 

POSADZKI AZBESTOWO-DRZEWNE j 
11KSYLOMENT11 

' 

~~::,~~:~~;:~:i~;~~~·~::;~T~~ld~:~w~o~:~~ t 
do jednol:itych podl6g ksylolitowych ; 

Ksylomant-pasta niezawodnie i na stałe usuwa kurz. 
Ksyloment•pasta zapewnia podłortze trzykrotną trwałość. 
Ksyloment-pasta nctdaje starym, zużytym i zaniedbanym podłogom wygląd barwy nowych. 

Jedyną pastą do pielęgnowania podłóg ksylolitowych jest wyżej wspomniana pasta, wszelkie inne 
preparaty są bezwzględnie szkodliwe. -- Pielęgnując racjonalne podłogę Ksyloment~pastą zapew

niamy jej prawit1 że niezniszczelną trwałość. 

GĄBCZASTE PŁYTY 11TRIUMF11 

Nowoezesne wymagania nakazują w modnem budownictwie stosować lekkie ścianki izolacyjne utrzymujące 
ciepło, o<:lporne na ogień, tłumiące głos, lekkie, trwałe. - Płyty te wykonane są z materJałów krajowych. 

Wyroby betonowe „LASTRICO" Stopnie, parapety, płyty. posadzki, słupy parte
rowe, rury i t. p. oraz bruki wszelkiego radzaju. 

WYTWÓRNIA ROBÓT BETONOWYCH, KSYLOLITOWYCH I NOWOCZESNYCH MATERJAŁÓW BUDOWLANYCH 

tódź, Srcbrzyńslia fi ,,DEJON'' Wt. W. HATZ Tctcłon Nr. 205-50. 

I 
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FRANCISZEK WAGNER • 
l S-ka 

Fabryka Ogrzewań Centralnych, Wodociągów i KanalizaLji. Wytwórnia Tlenu. 
Ł6dź, ul. Żeromskiego N!! 94, Telefony Nr. Nr. 198-29. 173-98 

WYK O NY W A: 
Ogrzewan~a centralne wszelklch system6w dla dom6w 
mieszkalnych, fabryk, teatr6w, szk61, szpitali, oran:leril etc. 

Wodociągi i kanalizacje dla dom6w, fabryk etc. 
U rządzenia hydrantowo-przeciwpoi:arowe. 
Przewody rurowe do kotł6w i ma•zyn dla wysokiego ciłnienia I przegrzanej pary. 

WYTWÓRNIA TLENU POLECA: 

Tlen techniczny i medyczny i wszelkie materjaly i przyrządy w zakres autogenowego spawania wchodzące . 

FABRYKI TEKTURY DACHOWEJ 

M. Jlli Scharff 
Łódż, Konstantynowska 113 A, tel. 137-05 

Własna bocznica kolejowa. 
Poleca zoaną zti swej dobroci: 

T, kturę sm!Jłowcową (papę dachową) o piaskowana 
„ „ izolacyjną (bez piasku) i sufituwą 

Białą papę dachową asfaltową pod patentowa1 ą . nazwą 
"Ostrówka", nie wymagająca konserwacji przez szereg lat. 
Smołę gazową i preparowaoą 
Pak z węgl 1 kamiennego 
Masę sklejną (Klebemasse.) 

--=~~~~~~~~ ~ ~, 
Fabryk.a Papy Dachowej 

,, Trwałość" 
wł'.. A. SZMULEWICZ i A. GUTMAN 

Stryków (tódzki) Telefon 10. 

Oddział w todzi, ut. AndrzeJa Nr. 27a 
Telefon 207-78, po godzinach biurowych 109-87. 

Sprzedaż papy dachowAj, smoły I gazowej i preparowanej i paku. 
~ ~ 

•••••••••••••••••••••• 
: PrzBdsiębiorstwo Budowlano·SztukalorskiB : 

: Jeger i Milnikel i 
: łaódź, Gdańska nr. 140. 11:1. Z13·00 I 173·05. ; 

•••••••••••••••••••••• 

••.•••••••••••.•••••••• „ •••••••••••••••• -: 

i A. I ahn i S·łiil I 
I FABRYKI\ THKTURY SPID la O lllCDWEJ I 
: I ASFALTU ! 
I Warszawa, ulica LESZNO Nr. 92. I 
I Oddzial w Łodzi, ul. Kopernika 13, tel. 101-25. : 
I Wykonywa: Roboty Dekarskie, Asfaltowe, Izolacyjne, I 
I Blacharskie, Brukarskie i Betonowe. • 
: Posiada stale na składzie: I 
:1 Telifure smołowcową, mase sliteJną, I 
• smole stazową, asłatt, pali westtowY, : 
: studron. ! • • : .................................. „„„ •• 

WJrób PiCCJlióW I liDChCDCli 
szamofowych,liałlowych, przenośnych 

oraz 
przedsiębiorstwo 

robót posadzek ter
raktowych i glazury 
ściennej. Sprzedaż 

cegieł szamotowych 

J.N. Grynbolc Pto•r"i:::"a 37. 
~~~~~~~~~~~~~~~~~ ~ 
~ Pierwszorzędny Zakład Pogrzebowy ł 
~ KAROL G. FISCHER Spadkob ~ 
~ Łódż, ul. Sienkiewicza 89, dom własny, Tel 1.49-41 I 
~ Egzystuje od 1880 roku. 

~ Urządza pogrzeby od najskromniejszych do naj· 

I
~ wspanialszych. Jedyny w kraju: KARA W .AN l ej - ., 
~ KLASY z elektrycznem oświetleniem rrnwnątrz j 
~ i wewnątrz. Wielki wybór trumien metalowvch 
~ dębowych i sosnowych. Stale na składzie wi~lki 
~ wybór wieńców metalowych. 

~ Kwiaciarki najnowszego typu. Ceny przystępne 

~~~~~~~~~~~~~ 
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I JULJUSZ REJT 
I FABRYKA MEBLI 

w ŁODZI 
UL. 11-go LISTOPADA !Oł 

TELEFON 136-87 

' "e własnym gmachu, ul. Gdańska 70, tel. l\J lli3 

fabr)'IHl Przetworów i Tclłfur 
5molOWCOW)'Ch 

Henryk lUbiłWSłił i §!!! 
Łódź, Juljusza 24, tel. 159-24. 

Dostarcza: 

Tekturę smołowcową 

Smołę preparowaną 

Masę sklejną 

Karbolineum 
Pak kamienno-węgrowy 

w gatunkach najprzedniejszych -
Ł6dzka Odlewnia Żelaza 

,,f ERRIJN'' 
Właśc.: E. Bauer i A. Wcidmann 

Lódż, Kilińskiego Nr. 121, telefon 218=20. 

Wykonywa: 

szybko, dokładnie i po cenach bardzo umiarkowanych: 
Wszelkie odlewy z szarego żelaza podług własnych 

lub nadeilłanych modeli i rysunków. Wszelkie roboty 
ślusarskie. Wszelkie roboty tokarskie. Wszelką 

mecha1:1iczną obróbkę metali. 

,---------------------------· I PLANY i ROBOTY 
KANALIZACYJNE 

wykonuje konci;sjonowane Biuro Instalacyj 
Technicznych 

Rozcnfal i Praszhicr 
Inżynierowie 

Sp. z ogr. odp. u Łódź, Piotrkowska 44. Tel. 162-34. 

··· · drójJUzneńsB" '~ 
ai B B Orygrnalny Pilzner (Urquell) w an 

• • talkach, syfonach i butelkach. 

„
9 

Przedstawicielstwo i składy 

' OTTON WIHAN I Ł6d11 IUllńsklego1211 Tel.1811-33. „ 
Wyroby betonowe 

Bracia GOLC 
Żabiniec, gm. Radogoszcz pod Łodzią 

(szosa Aleksandrowska) 

naprzeciw Aleksandrowskiej remizy. 

telefon 190 - 35 

WYKONYWAMY ROROTY: 

BETONO'łi E. STUDNIARSKI~; z dryn betonowych, 
oraz wszelkie ro7mi ary dryn do kanalizacji, żłoby, 
koryt, krawąź11ików pustaki, burty, płyty, słupy gra-

. niczne a także roboty brukarsl;ie. 

Posiadamy własną kopalnię żwirową. 

=-----------------~------------------FAR RYK A I MOJBJ SKŁADY: 
KOSZERNYCH WĘDLI~ Zawadzka M g tel 14809 

D DIAMENT Piotr1. owskaM 45 td. 1·{0· 4.1 
• NowomiejskaM 24 tel. 149-U 
Gdańska 14, tel. 149-43. Wschodn :a M 50 tel. 207-65 

Wysyła się kieł IJasę zagranicę. 

POLECAM: 
trzy razv dziennie świeże pórówki, świe 
żą wędlinę jako t~ż suche kiełbasy. 

'> ~IĆ„ •• .,. • „ ' ' . . ~ . , 

~ "\.:l.. d. C> 1 :ł: 

J'U"N"Q.. 
ł:.6dli1 W61ezaAska 151. 

Tel. 128-97. 

\Vyrabia i poleca DRUCIANE 
parkany, plecionki, tkaniny, gazv 
miedziane do Hltrów .Rabitz" 
do robót beton , we wszystkieh 

metalach etc. etc. 

~-· ~ 
. f abr)'łf il f CłffUr)' smolOWCOWCj 

Bronisław Gotde i §fil! 
tódź, Ul. §łfłildOWil 33, f Cl. 110.50 

poleca na dogodnych warunkach 

pap~, smoł~ i 
w~glowy. 

~ _.: • : • ...< ',.," : ~ I ~ • : " i, • . „, ' 
pa~ 

' : ~ • ' 'I; ; • • ' .. . 
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ffF===================================~~ 
w ~BOTY HUDOWLA.NE ROBOTY Ż~LAZO-BETONOWE 

Ważne 

dla PP. Włascici~li Nieruchomości 
Przedsiębiorstwo robót budowlanych i kanalizacyjnych 

I. TYLLE )1 Łódź, 
Trębacka Nr. 18. Telefon 162=09, 171=38 

ma zaszczyt zawiadomić, że z dniem 1. kwietnia r. b. uruchomiło specjalny 
dział przyłączeń domowych instalacji kanalizacyjnych do sieci miejskiej 
pod wytrawnem fachowem kierownictwem. 

Plany i kosztorysy robót budowlanych i kanalizacyjnych 
na żądanie. Solidne f szybkie wykonanie na wyj~tkowo 
dogodnych warunkach. 

WŁASNE WARSZTATY MECHANICZNE. STOLARSKIE, 

~USARSKJE ; BETONfAlłSKO - MOZAlKARSKrn. 

KONCESJONOW A.NE BIURO 

PRZYŁĄCZEŃ KANALIZACY~ 

•• „„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„.„„„„„„„ 

BOH BANiiOWY BRACIA TAIJB 
PIOTRKOWSKA 17. 

Tel.: dyrekcia 207·35 
og61ny 159-70 

Załatwia wszelkie czynności wchodzące YV zakres banko,vości. „„„„„„ ...... „„„„„„„„„„„„„„„„l„„„„„„~ 
................................................................ - ................................. lllllllmMl .... 1 ................................... . 

Mechaniczna F a b r y k a rob6t 
budowlanych i 

M. GELERMAN .!!!.! ---
Napiórkowskiego 59, telefon 186-71 

MEBLI 
Posiada na składzie wie I k ł wyb ó r 
MEBLI STYLOWYCH oraz przyjmuje 
obstalunki podług ostatnich modeli. -

Uwaga: Meble gwarantowane!! 
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